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CZJgSC URZĘDOWA.

rozkaz N a j m ił o ś c iw s z e g o  R o d z ic a  S w e g o  po­
nowić raczył w r. 1859 przy rozbiorze uwag Kon­
trolera Jeneralnego, o smutnym stanie miast z przy­
czyny braku prowincjonalnych Banków.

4. Upoważnić władze Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego do przygotowania przed rokiem 1866, 
projektu wypuszczenia listów zastawnych na zasa­
dach, do potrzeb kredytu większych i mniejszych 
własności ziemskich zastosowanych i warunkach 
od jakich powodzenie takiej emisji zawisło, bez 
nadwerężenia praw dotychczasowych właścicieli 
w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem stowarzy­
szonych.

5. Ukończyć jak najśpieszniej inwentarz mająt­
kowy Skarbu Królestwa.

N a j j a ś n ie j s z y  P a n , na wnioski Rady Stanu 
Królestwa przez JW. p. o. Namiestnika przedsta­
wione, Najwyżej rozkazać raczył:

1) ażeby, w celu postawienia Rady Stanu 
Królestwa w możności należytego rozpoznawania 
projektów rocznego budżetu do dochodów i wydat­
ków Królestwa, Komisja Rządowa Przychodów i 
Skarbu, poczynając od roku bieżącego, wnosiła je 
do tejże Rady, nieodzownie najpóźniej w d. 1 Sier­
pnia n. s., poprzedzającego budżet roku i aby każdą 
cyfrę dochodu i rozchodu usprawiedliwiała anne- 
ksami objaśniającemi dane, jakiemi kierowano się 
przy układaniu etatów, mieć chcąc zarazem, ażeby 
projekta budżetowe, wraz z uwagami i wnioskami 
Rady Stanu, przedstawiane były za pośrednictwem 
Namiestnika Królestwa, najpóźniej w pierwszych 
dniach Grudnia każdego roku, do N a jw y ż s z e g o  
J e g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  zatwier­
dzenia;

2) wprowadzić w wykonanie przedstawiony 
przez Radę Stanu Królestwa wniosek, o konieczno­
ści skierowania Górnictwa Rządowego na drogę 
przedsiębierstw prywatnych, z zastrzeżeniem obmy­
ślenia IV tej mierze warunków, któreby zapewniły 
Skarbowi odpowiednie korzyści.

Przytem J e g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k a  Mość 
zgodnie ze zdaniem Rady Stanu objawić raczył 
W o l e  S w o j a , ażebydo czasu urządzenia Górnictwa, 
otwarty w Banku Polskim dla Zarządu onego kre­
dyt do wysokości rs. 100,000, ograniczony był wy­
łącznie do wydatków koniecznych i ażeby wszelkie 
projekta rozwinięcia tychże Zakładów i rozszerze­
nia ich eksploatacji były zaniechane;

3) przygotować niezwłocznie projekt utworzenia 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, mającego 
udzielać pożyczki hypoteczne na domy w Warsza­
wie i przedstawić go w porządku przepisanym do 
N a jw y ż s z e g o  zatwierdzenia, z zastrzeżeniem uło­
żenia podobnych projektów w przyszłości i dla in­
nych miast Królestwa, o ile doświadczenie okaże, 
iż takie Instytucje będą mogły i w nich być zapro- 
wadzonemi.

Przedstawiony w tej mierze przez Radę Stanu 
Królestwa wniosek, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  tembardziej 
odpowiadającym myśli S w e j  znalazł, gdy jeszcze 
w r. 1843 N a j j a ś n i e j s z y  w Bogu spoczywający C e ­
s a r z  M i k o ł a j  I, mając na względzie, iż pożyczki 
udzielane mieszkańcom z funduszów miejskich, nic 
wiele wpływają na polepszenie b y tu  miast i żc wła­
ściciele nieruchomości miejskich nie korzystają 
z dobrodziejstw kredytowych, jakie właściciele dóbr 
ziemskich w Towar. Kredyt. Ziem. znajdują, obja­
wiał już ówczasowemu Namiestnikowi Królestwa 
M o n a r s z ą  S w ą  W o l e  względem rozważenia,,czy 
niodałoby się zapobiedz tym niedogodnościom przez 
zaprowadzenie Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego i że N a j j a ś n i e j s z a  P a n ,  ten Najwyższy

Rada Administracyjna Królestwa, mając sobie 
przedstawione przez Sekretarza Stanu zawspólnem 
porozumieniem się z Dyrektorem Głównym Przy­
chodów i Skarbu wnioski, co do zmniejszenia zby­
tecznej korespondencji w Wydziale Skarbowym, na 
posiedzeniu z d. 30 Stycznia (11 Lutego) r. b., 
uznawszy wnioski takowe w ogólności pożytecznemi 
dla służby, postanowiła:

1) że poddawane dotychczas decyzji Rady Admi­
nistracyjnej niżej wymienione przedmioty, wyma­
gające zmiany wydanych w różnym czasie przez 
samą Radę lub Namiestnika Królestwa rozporzą­
dzeń, mianowicie:

a) o przyznawanie zwrotu podatku od takich 
przedmiotów konsumcyjnych, które po ich zadekla­
rowaniu i wniesieniu za nie opłaty, przypadkowe­
mu bez winy kontrybuenta uległy zniszczeniu, za­
nim jeszcze przedmiot opodatkowany przez właści­
ciela z zabudowań Urzędu poborowego został zabra­
ny i do zamieszkania lub składu kontrybuenta 
przeniesiony.

b) o zwolnienie od podatku konsumcyjnego w ta­
kim razie, kiedy nastąpi przypadkowe zniszczenie 
przedmiotu podatkowi temu uległego, jeszcze przed 
wniesieniem opłaty.

c) o udzielenie Instytutom Dobroczynnym po­
zwoleń na odbywanie loterij fantowych wszelkiego 
rodzaju.

d) o udzielanie prenotacji kosztów sądowych dla 
cudzoziemców w ubogim stanie będących, jak ró­
wnież dla mieszkańców krajowych, którzy acz nie 
ubodzy, przyprawieni są przez rozmaite wypadki 
w chwilową niemożność poniesienia kosztów sądo­
wych.

e) o udzielanie urzędnikom lub ich rodzinom 
z funduszu na wydatki nadzwyczajne Komisji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu oznaczonego, wsparć 
na kurację, pogrzeb, lub w razie krytycznego urzę­
dników' położenia, a to do wysokości rsr. 150 na 
raz jeden dla jednego, mają być odtąd ostatecznie 
decydowano przez Komisję Rządową Przychodów 
i Skarbu.

Uwzględnianie zaś następujących żądań zanoszo­
nych w drodze łaski:

f) o uwolnienie i ulgę w karach defraudacyjnycli 
wszelkiego rodzaju, oraz leśnych, do wysokości rsr. 
100, lub dni aresztu sumie tej odpowiednich.

g) o zaliczenia na rachunek pensij emerytalnych 
dla samychże emerytów lub dla ich rodzin, biorą­
cych drobniejsze pensje aż do rsr. 200 rocznie, a 
to za poręczeniem, jakie uznane będzie za odpo­
wiednie, —

ma być pozostawione atrybucji Dyrektora Głó­
wnego Prezydującego w pomienionej Komisji Rzą­
dowej.

2) że co do przedmiotów wyszczególnionych po­
wyżej w punktach a. b, f, g, żadne odwołania się 
drogą łaski do Rady Administrasyjnej od decyzji 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu miejsca 
już mieć nie mogą; w przedmiocie zaś odmówienia 
przez tęż Komisję Rządową prenotacji kosztów są­
dowych (pod lit. d), wówczas tylko przyjętemi być 
mogą, jeśli prenotacja do procesu przeciwko Skar­
bowa żądaną i odmówioną była. „

Stosownie do postanowienia Rady Administra­
cyjnej z d. 23 Lutego (7 Marca) r. b. i na zasadzie 
rozporządzeń przez Komisję Rządową Spraw We­
wnętrznych w dniu 7 (19) b. m. i r. wydanych,—  
w miastach: Łowiczu, Wieluniu, Hrubieszowie i 
Kalwarji odbywać się będą wybory do Rad miej­
skich.

W każdem z tych miast listy wyborcze od dnia 
23 Marca (4 Kwietnia) r. b. wystawione będą na 
widok i użytek publiczny w biurach Magistratów. 
Każdy może je przeglądać i sprawdzać, a w ciągu 
dni 1*0, to jest po dzień 2 (14) Kwietnia, nim listy 
przez Magistraty ostatecznie zamknięte zostaną, 
może w myśl Instrukcji w przedmiocie tym wyda­
nej, żądać sprostowania onych, bądź pod względem 
opuszczenia, bądź też niewłaściwego zamieszczenia 
na listach.

Z dniem 2 (14) Kwietnia listy przestaną być ja- 
wnomi, a strony o zapadłych decyzjach na wniesio­
ne reklamacje, otrzymają zawiadomienie, z możno­
ścią zanoszenia rekursów do Rządów Gubernjal- 
nych, w ciągu następnych dniu 10.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych podając
0 tem do wiadomości mieszkańców właściwych 
miast, zwraca ich uwagę na termina tu wskazane,
1 wzywa, aby praw swych z mocy ustawy wyborczej 
im służących, dopilnowali.

Nadmienia przytem, że wszelkie korespondencje, 
podania i reklamacje w interesie sprostowania list 
wyborczych czynione, wolne są od stempla, i że 
wszystkie Władze Administracyjne żądania rekla­
mujących, spiesznie załatwiać są obowiązane.

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  Podaje do powszechnej 
wiadomości, iż na przedstawienie Dyrekcji, Komi­
sja Rządowa Spraw Wewnętrznych reskryptem 
swym z dnia 14 (26) Marca r. b. Nr. 039S/ i 7 o* za­
twierdziła na rok 1862 taryfę opłat od ubezpie­
czeń transportów wodnych, na wszelkich statkach 
żaglowych i nieżaglowych o 20%  niższą od zeszło­
rocznej; taryfę zaś opłat od ubezpieczeń na lądzie, 
tak na drogach zwyczajnych, jako też na drodze 
żelaznej, w wysokości w roku 1861 obowiązującej 
pozostawiła.

W taryfie obniżonej od ubezpieczeń wodnych 
wprowadzono następujące udowodnienie.

1. Że od ubezpieczonych produktów do klasy 
I-ej należących, jako to: bawełny w wańtuchach, 
wełny, lnu, konopi, żelaza i t. p. spławianych tak 
na galarach żelaznych przez statki parowe ho­
lowanych, jako też na galarach bużnych i in­
nych statkach nieżaglowych, przedstawiających 
równe tymże galarom bezpieczeństwo, a z rze­
ki Bugu pochodzących, potrąca się w każdym 
perjodzie na rzecz właściciela od składki przy­
padającej 20%  —  zaś od przedmiotów do kla­
sy 11-ej należących, jako to: zboża w ziarnie, cu­
k r u ,  towarów kolonialnych, farbierskich i aptecz­
nych, sody, mydła, drzewa w szczapach i klepkach, 
owoców, tkanek i t. p. podwyżka 20%  niedoli- 
cza się.

2. Że opłata od wszelkich nasion oleistych spła­
wianych na gabarach żelaznych, oraz galarach bu­
żnych i innych nieżaglowych statkach z rzeki Bugu 
pochodzących, jako to: w barkach i berlinkach Ro­
syjskich, pobieraną być ma w sposób następujący: 
jeżeli nasiona spławiane, pomieszczone są w wor­
kach, w takim razie potrącanem będzie 10%  ze 
składki obliczonej wedle taryfy;— w razie zaś, jeżeli 
nasiona te transportowane będą bez worków, wów­
czas do obrachowanej składki wedle taryfy, pod­
wyżka 10%  doliczoną zostanie.

3. Że poręczenie straty na galarach bużnych i 
innych statkach nieżaglowych z tej rzeki pocho­
dzących, jako to: na barkach i berlinkach Rosyj­
skich, które dotąd najwyżej w stosunku 75%  na­
stępowało, podniesione zostało do 90%  na rok 
bieżący, czyli, że tylko 10% na ryzyko ubezpie­
czających pozostawianem będzie.

Dotychczasowe postępowanie, co do poręczenia 
straty w stosunku 75%  na galarach krakowskich,

ulanowskicli krypach, krypkach i innych statkach 
nieżaglowych, którąkolwiekbądź rzeką spławianych, 
utrzymuje się i na rok bieżący, i wyższe poręczenie 
w ubezpieczeniu ładunków na tychże statkach pro­
wadzonych— zapewnionem być nie może.

Drukowane egzemplarze taryfy na rok 1862 o- 
bowiązującej, tak w biurze Dyrekcji, jako też u ko­
misantów, żądającym do przejrzenia udzielane bę­
dą. Przytem nadmienia Dyrekcja, że do przyjmo­
wania ubezpieczeń transportów lądowych i wodnych 
upoważnieni są komisanci, mianowicie: w Warsza­
wie Adolf Gradenwitz, Maksymiljan Rubinszteju, 
Jakób Kutner, Józef Feldman, Jakób Gadomski, 
Aleksander Rodkiewicz, Mikołaj Epsztejn i  Arnold 
Rozenfeldt; w Stopnicy: Roman Lipski; w Sando­
mierzu: Józef Jordan: w Zawichoście: Jan Stece­
wicz, Michał Smoliński, i Ignacy Rcklewski; w Ra- 
chowie v. Annopolu: Ignacy Mężeński; w Kaźmie­
rzu: Franciszek Węss; w Nowej Aleksandrji: Józef 
Kępiński i Feliks Biernacki; w Nowym Dworze: 
Karol Rejtzig; w Wyszogrodzie: Augustyn Krze­
miński i Leopold Dobrski; w Dobrzykowie: Henryk 
Moldenhawer; w Płocku: Rafał Kempner; w Wło­
cławku: Karol Bauer i Daniel Henryk Bock; w Mie­
rzawie: Ludwik Golin i Franciszek Słupski; w Du­
bience: Antoni Kowalski; w Hrubieszowie: Stani­
sław Chiciński; w Terespolu: Berek Warhawtig i 
Tanchel Ajfpell; w Brześciu Litewskim: Jan Głu­
chowski; w Grannem: Józef Markiewicz; w Pułtu­
sku: Seweryn Czaputowicz i Marceli Brochocki; 
w Ossowcu: Leonard Truszkowski ;• w Kalwarji: 
Edward Bogusławski; w Mieszanie; Tyberjusz 
Trzciński; w Sopockinie: Lewin Skiebfflski; w Łom­
ży: Józef Nartowski i Narcyz Tchorzewski; w Kra- 
snymstawie: Aleksander Bek; w Koninie Jan Mą- 
czewski.

Wskazani wyżej komisanci mogą przyjmować 
ubezpieczenia transportów na rzekach Królestwa 
za oczyszczeniem rzek z lodów i otwarciem się 
w roku bieżącym żeglugi, czyli przed dniem 20 
Marca (1 Kwietnia) r. b., to jest terminem zwy­
czajnym do rozpoczęcia żeglugi przez obowiązującą 
ustawę oznaczonym, do czego już otrzymali stoso­
wne upoważnienia pod dniem 8 (20) Marca r. b. 
z zastrzeżeniem pobierania składki od daty niniej • 
szego ogłoszenia, wedle taryfy na rok bieżący obo­
wiązującej, zaś od ubezpieczeń zawartych przed 
temże ogłoszeniem według taryfy zeszłorocznej.

Zażądane ubezpieczenia przyjmowane będą na 
rzece Wiśle i wodach z nią w Prusach połączonych, 
na rzece Sanie, Nidzie, Wieprzu, Pilicy, Narwa, 
Bugu, Warcie, Biebrzy, na kanale Augustowskim i 
na rzece Niemnie. Przyjmowanie ubezpieczenia 
transportów lądowych na drogach zwyczajnych ró­
wnież wymienionym komisantom poruczone zostało.

Nadto, do stosownego działania w razie wydarzo­
nego wypadku na rzece Wiśle, upoważnieni zostali 
pp. Adolf Giełdziński w Toruniu, Juljusz Jacobi 
w Bydgoszczy, Aleksander Markowski w Gdańs ku.

Do przyjmowania zaś ubezpieczeń na drodze że­
laznej Warszawsko-Wiodeńskiej, otrzymali upoważ­
nienie właściwi urzędnicy na wszystkich stacjach 
kolei żelaznej, którym stosowne kwitarjusze na rok 
1862 Dyrekcja przesłała.

Opłata składek od ubezpieczeń na drogach zwy­
czajnych może być uiszczaną, albo za przestrzeń, 
albo za oznaczony przeciąg czasu i opłaca się:
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kupon, z których pierwszy otrzymuje opłacający 
składkę, drugi zaś dołączany bywa do listu frachto­
wego, jednocześnie z transportowanym towarem 
przesełanego. W końcu Dyrekcja wkłada obowią­
zek na właścicieli produktów spławianych, lub 
w ich imieniu działających szyprów, retmanów, 
przedników' i furmanów, tem samem za nich odpo­
wiedzialnych, iżby w czasie odbywania podróży, 
zachowali największą baczność na stan wody i na 
miejsca niebezpieczeństwem grożące, które jedynie 
tylko w czasie spokojnym bez szkody ominiętemi 
być mogą, w razie zaś zdarzonego wypadku, aby 
najbliższą miejscową władzę, tudzież najbliższego 
komisanta o tymże uwiadamiali, najdalej zaś we 24 
godzin Dyrekcji stosowny raport przez sztafetę nad­
syłali, wyszczególniając w nim rodzaj i wartość po­
niesionej szkody, zaniedbanie bowiem wT tej mierze 
zaleconego przepisami postępowania spowoduje 
skutki obowiązującą ustawą zastrzeżone.— w "War­
szawie dnia 14 (26) Marca 18 6 2 r.— Prezes Wier- 
niewicz. —Naczelnik Kancelarji Słomiński.

P. o. Dyrektora Dróg Żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej. —  Zawia­
damia interesentów, że dla ich dogodności w pręd- 
szem ułatwianiu się z ekspedycją towarów' drogą 
żelazną w bezpośredniej komunikacji z zagranicy 
nadsyłanych, Ekspedytura Stacji Głównej w zasto­
sowaniu się do godzin Warszawskiej Komory Skła­
dowej, przyjmować odtąd będzie opłaty frachtowe i 
dopełniać ekspedycji tychże towarów, od godziny 
9-ej z rana do 4-ej po południu bez przerwy.—  
Weychert.

Na mocy zezwolenia Jego Ekscelencji Arcy-Bi- 
skupa Metropolity Warszawskiego księdza Feliń­
skiego, urządzoną została w sali głównej gmachu 
ratuszowego kaplica dla komend policyjnych. Kon­
sekracji tejże dopełnił w dniu wczorajszym z pole­
cenia władzy duchownej ks. W itt man, dziekan fo- 
ralny Warszawski, kanonik kolegiaty Łowickiej, 

o. proboszcza parafii ś. Jana w obec p. o. Na. 
miestnika i wielu znakomitych osób. Dostojny pra­
łat w pełnej ducha religijnego przemowie do zgro­
madzonych wspomniał, że sala obecnie na święty 
Przybytek zajęta, wraca do swego pierwotnego 
przeznaczenia; wiadomo bowiem, że gmach ratu­
szowy był niegdyś własnością książąt Jabłono­
wskich, w sali zaś, o której mowa mieściła się prywa­
tna ich kaplica.
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Na drodze zaś żelaząi^ dpłata składek uiszcza się 

za oznaczoną przestrzeń,tudzież czas do wyładowania 
przedmiotów potrzebny i wynosi k. 15, od 500 rs. 
wartości za każdy oddział tejże kolei, których jest 
cztery, a mianowicie: z Warszawy do Skierniewic 
Łowicza; z Skierniewic i. Łowicza do Piotrkowa; 
z Piotrkowa do Częstochowy, z Częstochowy do 
Granicy, lub Sosnowic, i podobnie w kierunku ku 
Warszawie. Ubezpieczenie przyjmuje się na mocy 
listu frachtowego, a w miejsce świadectwa ubezpie­
czenia wydawany jest kwit z księgi sznurowej i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawoidniiie.

Dzienniki trancuzkio głównie zajmują się 
odpowiedzią Cesarza, udzieloną deputacji Cia­
ła prawodawczego, która doręczyła mu adres. 
W  rażenie jakie uczyniła ta mowa daje się stre­
ścić w' następujący sposób; milczące zatwier­
dzenie przez izbę polityki rządu nie zadawal- 
nia naczelnika państwa; pragnąłby on, aby 
to zatwierdzenie było poparte mowami depu­
towanych, aby nie tylko ciągle komisarze rzą­
dowi bronili przeciw pociskom ultra prawej 
i ultra lewej strony, polityki rządu, której so­
lidarność przyjmują deputowani, tak  swojem 
wotum, jako i charakterem kandydatów rzą­
dowych. Bezwątpienia postawa taka większo­
ści wzmocniłaby rząd i w części uwolniłaby 
go od zbytecznej odpowiedzialności, lecz jak 
się okazuje, większość izby składa się obecnie 
z ludzi nader ostrożnych a nicmąjących silnych 
przekonań, którzy chociaż ośmielają się głoso­
wać, nie mają odwagi bronić polityki wycho­
dzącej z inicjatywy z góry. Za uzupełnienie 
oświadczenia Cesarza co do nierozwiązania 
izby, może służyć artykuiConstitutionnela, pow-

KZECZ V STA BOŻ VTN iCZE.

0 starożytnych budowlach i innych dawnych 
zabytkach w  Królestwie Polskiem. porządkiem 

gubernij i powiatów ułożone.
(D alszy ciąg.)

IV. GUBERNJA PŁOCKA.

30. P o w i a t  P u ł t u s k i .

Dobrzyń nad W isiq. p arę tutejszą spalouą  
przez Szwedów, rząd pruski kazał rozebrać, 
poczem parafialne nabożeństwo przeniesione 
zostało do kościoła T rauciszkańskiego, około 
roku 1350 przez Książąt Mazowieckich zbu­
dowanego, który jednak dużo przez później­
sze przerabiania^micnionym został.

Dubrowniki. Zamek którego ruina nad sa­
mą W isłą sterczy, zbudowany był przez Krzy­
żaków w roku 1398, a odbudowany w roku 
1(>41 P°d rządem Rzeczypospolitej. Zniszczy­
ły go wojny szwedzkie tak dalece, że rząd 
Królestwa dozwolił naddzierżawcy ekonomji 
Lenie w ielkie rudera te rozbierać i na użytek 
ekonomiczny obracać. W  rzeczy samej pozo­
stałe ściany mc już nic mają w sobie charak­
terystycznego.

Ciechocin. Pałac wystawiony przez Bisku­
pów M łocławskich około wieku lG-o-0 ma 
parę kamieni napisowych z herbami, z resztą 
żadną się sztuką budowmczą nie odznacza

Kościół parafialny z dawnych wieków, ale 
całkiem' przerobiony'.

Płonne. Kościół paialjalny założony w 
ku 1402 ma pierwotne presbyterjum, nawę 
zaś z 16-go wieku przez Erazma Kretkowskie- 
go, Kasztelana Brzeskiego, przybudowaną, na 
tej ostatniej część dachu jest zniżoną.

Płonko. Znajduje się tu znacznej wielkości 
horodyszcze, czyli zaklęsły kopice, tem od in­
nych różniący się, żc wklęsłość jego nie po­
jedyncze ma obwałowanie jak  zwykle, ale po­
dwójno.

Działyń. Kościół pięknej budowy o dwóch 
wieżach, założony w roku 1540 przez Kacpra 
Działyńskiego, Biskupa Chełmińskiego i Po­
morskiego ma piękne ołtarze, ławki rzeźbowa- 
ne, osobliwszego kształtu drewnianą chrzciel­
nicę, a w dzwonnicy' dzwon starożytny z her­
bem Książąt Mazowieckich.

Trutoioo. Maleńki, ale zgrabnie nader wy­
stawiony i ozdobę okolicy stanowiący kośció­
łek KK. Karmelitów Antiąuistów, założyli 
ciż zakonnicy w roku 1732, a w 6 lat później 
ukończyli. Wewnątrz jest czysto utrzymany.

Obory. Kościół KK. Karmelitów Obserwan­
tów wystawili w roku 1627 także zakonnicy 
z legatu Łukasza z Murzynowa ltudzewskie- 
go-. Kościół ten mniej jest zgrabny niżeli Tru- 
towski, ale obszerniejszy i w nader malowni- 
czem położeniu. Odpusty bywają tu liczne.

Żale. W  tej wiosce znajduje się także ko­
piec zaklęsły, na którym wedle mniemania 
Wincentego Hipolita Ga wareckiego, historjo- 
grafa Płockiej Gubernji, miał stać kiedyś za­
mek rodziny Zrzelskieh, kopiec ten mniej jest 
foremnym od i n n y c h .

C/iojno. Znaleziony tu został w roku 1843 
grób z czasów pogańskich, płaskicmi kamie­
niami W) łożony i _7 llm w sobie mieszczący. 
W  niektórych obok popiołów ludzkich były 
kawałki drutów i mnego żelastwa.

R adziki Wielkie. Zamek, którcgojoszczo zna­
czna część murów do dziś dnia w ogrodzie 
sterczy, zdaje się pochodzić z czasów krzyża­
ckich, a przynajmniej na sposób krzyżacki był 
budowanym. Ściany w nim grubo, wieży zaś 
wcale nie było.

Znajduje się także tutaj starożytny kościoł, 
którego nader charakterystyczną facjatę bu­

rza w roku 1848 powaliła o ziemię. Czas jego 
wystawienia, ró wniejak fundator niewiadomy. 
W  bardzo biednym jest stanie.

Osiek. Kościół tutejszy dosyć starożytnej 
powierzchowności mógł być w końcu 15 al­
bo w początku 16-go wieku zbudowanym, dol­
na atoli część wieży z dawniejszego jeszcze 
może pochodzić kościoła. Nawa i presbyte- 
rjum w późniejszych odnowieniach zmienio­
na. W ewnątrz biedny.

Jest jeszcze w Osielcu obronny kopiec, czy­
li horodyszcze znacznej wielkości i w tem od 
innych odmienny, że go do koła głęboki ota­
cza przekop.

Strzygi. Kościół z 16-go, jak  się zdaje, wie­
ku pochodzący odznacza się zgrabną budową 
i dosyć osobliwszą wieżą z krytym  dachem 
i dobrem dawnych szczegółów utrzymaniem. 
Przybóry jego wnętrza są późniejsze i nie oso­
bliwe.

Dorzymin. Pod tą wsią nad sainą niemal 
drogą znajduje się jeden z największych ko­
pców obronnych wT tutejszej Gubernji. Obwód 
jego u wierzchołka, wymierza 340 kroków. 
Pierwotnie oblany był jeziorem, które w zna­
cznej części już wyschło i dziś tworzy tylko 
mniej więcej błotnistą dolinę.

Rypin . Kościół Ś. Trójcy w tem mieście za­
łożył Władysław Książę Dobrzyński i Łęczy­
cki, synowiec Króla Władysława Łokietka, 
około roku 1345. Kościół ton w późniejszych 
czasach przerabiany kilkakrotnie, stracił z u ­
pełnie charakter swój starożytny. Ołtarze 
nowsze i bardzo miernej roboty. Chrzcielnica 
piękna w stylu rokoko.

Dochowała się jeszcze w Rypinie część mu­
rów, któremi to miasto w końcu 14-go wieku 
było obwarowane, mianowicie od strony po­
łudnia, z bramą ku Sierpcowi prowadzącą; 
styl w niej gotycki, mury zdrowe, brak tylko 
nakrycia.

Staro-Rypin. Ruina po kościele KK. Bożo­
grobców wystawionym w roku 1323, obejmu­
jąca tylko wieżę i część ściany naczelnej, lubo 
charakterystyczna i miejscową okolicę pod 
względem malowniczym zdobiąca, bez żadne­
go jest użytku.

Tamże znajduje się jeden z kopców obron­
nych, dosyć licznie w Gubernji Płockiej na­
potykanych, na którym pewnie stał kiedyś 
zamek, w dawnych wspominany przywile­
jach.

Skępe. Kościół tutejszy KK. Bernardynów, 
słynący na całą okolicę cudowną statuą Ma­
tki Boskiej, wystawiony został przez Mikoła­
ja  Kościclcckiogo w roku 1498. Przerabiany 
później i przyozdabiany wielokrotnie, utracił 
charakter tamtego wieku. Jest to gmach ob­
szerny, pieknie wewnątrz wymalowany i nie­
złe ołtarze mający, ale za niski i pod wzglę­
dem zewnętrznej budowy wcale dobrym nie 
zalecający się smakiem-

3 2 .  P o w ia t  M ł a w s k i . —

Szreńsk. Fara tutejsza, której erekcja z a ­
g i n ę ł a ,  pochodzi z 15-go wieku i oprócz zni­
ż e n i a  dachu na głównej nawie, cała w pierwo­
tnym dochowała się stanie. Gnrach obszerny 
w s t y l u  G o t y c k i m ,  -w części tylko kapłańskiej 
s k l e p i o n y ,  i«!l wewnątrz piękny nagrobek Fe- 
l i k s a .  S z r e ń s k i e g o  z  r. 1646.

Był także w Szreńsku zamek na kępie, wśród 
błotnistej niziny zbudowany i po rogach czte­
rema wieżami wzmocniony, lecz ten w bieżą- 
cem stuleciu rozebranym został.

Sierpc. Kościół parafialny w czasie przeja­
zdu delegacji zamknięty, mieszkańcy tutejsi 
odnoszą do pierwszych jeszcze czasów Chrze- 
ścjaństwa w Polsce. I  być może, że niektóre 
jego ściany są z wieku 11-go, ale wieża jest 
niewątpliwie najwcześniej z wieku 15-go,

a całość budowli zarywa nawet styl 16-go 
wieku.

Kościół ten zgorzał po dwakroć, w łatach 
1630 i 1648; ma postać ciężką i wewnątrz jest 
ubogi. Kaplica przy nim fundowana w roku 
1569.

Kościół PP.Benedyktynek, wystawiony w r. 
1483 ze składek prywatnych, dobrze utrzyma­
ny, ale dużo w swej powierzchowności zmie­
niony, ma nagrobek Katarzyny Goślickiej zr. 
1621.

W  Sierpcu nażydowskicm mieście znajdu­
je się słup z wyobrażeniem Hostji na wierz­
chu wystawiony i ciągle utrzymywany kosz­
tem gminy żydowskiej, na mocy dekretu Try­
bunału Piotrkowskiego z roku 1739, a to za 
świętokradztwo w kościele poblizkim przez 
żydów popełnione. , •

Żuromin. Kościół Księży'Reformatów z o- 
brazein cudami słynącym-, stanął dopiero 
w zeszłem stuleciu,—fundatorenijego Andrzej 
Zamojski, ówczesny dziedzic Żuromina. Bu­
dowla dosyć okazała.

Rrajkowo: Tutejszy kościół parafialny S-tej 
Trójcy, pochodzi pewnie z 15-go wieku, lubo 
z powodu zaginicnia erekcji czasu jego -wy­
stawienia ściśle oznaczyć nie można. Mury ma 
dotąd pierwotne, ale nie wykończone—brak 
mu szczytów i sklepień, a zresztą cała postać 
innym kościołom tego czasu odpowiednia.

Łęg. Murowany kościół tutejszy w pięknym 
gotyckim stylu, założony został przez Wło- 

: dzimierza dziedzica na Łęgu, w.r. 1409. P o­
mimo tak odległej dawności, dochował on. 
prawie wszystkie pierwotne kształty swoje; 
wewnątrz tylko nie jest sklepionym i więcej 
śladów późniejszego przerabiania przedsta­
wia. Odznacza się ten kościół zewnątrz pię- 
knemi filigranami szczytów, oraz misternie 
z cegieł wyrobionym szlakiem na przyporach 
i ścianach bocznych, a wewnątrz przepysznym 
wielkim ołtarzem, podobno z kościoła poDo-
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tórzony następnie przez Monitora, zaprzecza­
jący  tak uporczywie rozchodzącym się pogło­
skom o zmianach w gabinecie, pogłoskom, 
które choćby były mylne, mają pewne znacze­
nie jako wyrażenie zdania opinji powszechnej.

Jedna z depesz podaje wiadomość, że p. de 
Lavalette, nie na własne żądanie oddalił się 
z Rzymu, lecz że został powołany do P&ryża 
przez telegraf. Powody tego powołania nie są 
jeszcze znane. W iadomo tylko, że w skutek 
użalania się Papieża na zakaz biskupom fran- 
cuzkim udania się do Rzym u na uroczystość 
kanonizacji bez pozwolenia rządu, p. Lavalotte 
korzystając z tej sposobności napomknął, iż 
dwór Rzym ski mógłby zalecić biskupom fran- 
cuzkirn, aby okazywali więcej uszanowania 
dla Cesarza i dla jego rządu. Uwaga ta p .  de 
Lavalette bardzo źle była przyjęta i może ró­
wnie usposobieniom okazywanym przez dwór 
rzymski, przykrem u stanowisku ambasadora 
francuzkiego w Rzymie, ja k  i pragnienia jego 
osobistej narady z Cesarzem, należy przypi­
sać ten  nagły odjazd.

Um ysły w P aryżu  są cokolwiek zanie­
pokojone, co do możności utrzym ania po­
koju w Europie, tak  w skutek demonstra- 
cij na korzyść Gar i baldogo w Medjolanie 
i w Monza, jak  i w skutek dekretu wydanego 
przez gabinet włoski, o zlaniu armji południo­
wej z regularnem  wojskiem. Niespokojność tę 
powiększyła wieść, jakoby P ius IX  życie za­
kończył; wiadomości to, jakkolw iek ostatnia 
z nich wyraźnie jest mylną, wpłynęły mocno 
na giełdę, na której papiery znacznie spadły; 
zdaje się jednak  że jest to chwilowy prze­
strach, k tóry  wkrótce przejdzie.

Podróż Garibaldego po Lombardji, je s t sze­
regiem ciągłych manifestacij, o najdrobniej­
szych szczegółacli których, podają wiadomość 
liczne depesze telegraficzne.

Szczegółowe zbadanie wotum turyńskiej 
izby deputowanych przy wyborze jej prezesa 
wskazuje, iż wotum to, było niejako porażką 
gabinetu. Chociaż p. Tecchio, kandydat nowo 
utworzonej większości otrzymał 129 na 238 gło­
sów, jeżeli jednak wziąść na uwagę resztę gło­
sów, które się rozdzieliły na pp. Lanza, Buou- 
compaguiego, Minghettego, Peruzzego i jeżeli 
odtrącić 40 głosów stronnictwa lewego, to oka­
że się, że wybór p. Tecchio należy jedynie 
przypisać poparciu stronnictw a lewego. Za­
tem  stronnictwo to trzym a w ręku  swym lo­
sy gabinetu. Tylko dając prawdziwe rękoj­
mie swych dążeń unitarjoszowskich, w naj- 
rozleglejszem znaczeniu tego wyrazu, gabinet 
p. Ratazzego może wyjść z tej niedogodnej 
zależności i zjednać sobie stanowczo poparcie 
części dawnej większości, k tóra ociąga się ze 
zdaniem, czekając na jego działania. D ekret 
o wcieleniu armji południowej do wojska re ­
gularnego, w obu obozach zrobił dobre w ra­
żenie, w obozie gorętszycli zadosyć czyniąc 
jego żądaniu, w obozie umiarkowanych dla 
tego zaś, iż odbiera kierunek tak znaczną si­
łą  z rąk  stronnictwa naprzód wysuniętego.

W iadomości z Grecji ciągle są niepewne. 
Depesze pryw atne nadesłane do Monachium 
przedstawiają w czarnych kolorach stan tego 
państw a, lecz wieści, jakoby K ról O tton wraz 
z m ałżonką opuścił A teny, ja k  zapewnia Pa­
trie są przedwczesne.

K om itet finansowy w W iedniu, otrzymał już 
sprawozdanie od sekcji, której powierzone by­
ło roztrząśnięcic podatków stałych. Sprawozda­
nie to nie proponuje żadnych ważnych zmian 
w budżecie, przedstawiając do zatwierdzenia 
izby niższej rozpisany jeszcze Cesarskim  de­
kretem  budżet na  rok finansowy rozpoczęty 
w d. 1 Listopada 1861 roku. Sprawozdanie 
to przesłane zostało izbie deputowanych pod 
szczegółowy rozbiór.

Dzienniki pruskie zajmują się ciągle de­
kretem  królewskim, zniżającym procent od 
pożyczki rządowej, czyli stanowiącym kon­
wersję pożyczki; niczaprzeczając wcale prawa 
stanowienia tej konwersji bez udziału izby, 
ubolewają one jednak, że gabinet nie trzymał 
się w tym  razie zwyczajów konstytucyjnych 
istniejących w innych państwach, nie tylko 
w Anglji i Belgji, ale naw et obecnie i we 
Francji.

Ostatnie wiadomości z Stanów Zjednoczo­
nych są dosyć pomyślne dla północy. Oprócz 
cząstkowych zwycięstw w stanach Arkanzas, 
Tennessee i Georgji, w ojska związkowe po­
sunąwszy się na południe, opanowały bez wy­
strzału m iasta Manassas i Leesbury, będące

m inikańskiego w Fłoclcu pochodzącym, k tó­
ry  do najcelniejszych utworów rzeźby 16-go 
wieku liczonym być może.

Pomiędzy Łęgiem a Mokrskiem, tuż przy 
drodze, znajduje się także zaklęsły w góry ko­
piec. Mieszkańcy utrzymują, że się tu  po woj­
nach szwedzkich ludność okoliczna przed gra- 
sującęm powietrzem okopała. W szelako ten 
kopiec zdaje się dawniejszym i do innych ho- 
rodyszcz zupełnie je s t podobnym.

33. P o w ia t  P r z a s n y s k i. —

Przasnysz. Kościół parafjalny widocznie 
jes t starożytnym, lubo mu ostateczne odno­
wienie i otynkowanie ścian całkiem powagę 
starożytną odjęło. Może pochodzić z 14-go 
wieku, lecz dzwonnica oddzielnie przy nim 
stojąca, o 100 la t przynajmniej późniejszą 
się wydaje. W  r. 1851 nie był jeszcze w ykoń­
czonym; o wnętrzu zatem jego nic sądzić nie 
można.

Kościół K K . Bernardynów, założony w r. 
1590 przez P aw ła K ostkę Chorążego Ciecha­
nowskiego, odznacza się pięknym  gotyckim 
stylem, i nienaruszonom niem al pierwotnej 
swej budowy dochowaniem. Ołtarze nawet 
po większej części m a pierwotne.

Kościół Ś. Ducha, lubo stary, ale bardzo 
zuiszczouy, pod względem budowniczym wca­
le  na uwagę nie zasługuje. Mówią, że prze­
robiony ze starego browaru,—ściany, jego mo­
gą pochodzić z pierwszej połowy 16-go 
wieku.

Je s t tu jeszcze kościół P P . B enedyktynek 
z a ło ż o n y  przez Elżbietę Mostowską, Starości­
nę Ciechanowską, w r. 1020. Ten również nie 
m a nic szczególnego. Niektóre jego części są 
drewniane.

Czerznice. Kościół parafjalny założony w r. 
1389, przez Jakóba z Czcrznic tutejszego dzie­
dzica. Mury jego dochowały się w stanie pier-

znacznemi stanowiskami, które skonfederowa- 
ni spustoszywszy do szczętu bez oporu opuścili. 
Ne w-York- Times mniem a, że opuszczenie Ma­
nassas je s t oznaką blizkiego ukończenia woj­
ny, i to pomyślnego dla północy. Mniemania 
to nacechowane je s t jak  się zdaje zbytecznym 
optymizmem, lecz nie jes t bardzo nieprawdo- 
podobnem co do trzech stanów pogranicz­
nych (boarders states), gdzie chęć powrócenia 
na łono związku pomaga zwycięztwom armji. 
N a południu gdzie podobna chęć nie istnieje, 
opór koniecznio będzie bardziej zacięty.

Angljo.

Londyn, 22 Marca. W szystkie bez w yjąt­
ku gazety angielskie stoją w kw estji konsty­
tucji pruskiej po stronie rozwiązanej izby de­
putowanych. K onserw atyw ny Herald tale się 
wyraża: „W alka pomiędzy odcieniami libe­
ralnym  i reakcyjnym  gabinetu pruskiego, 
ukończoną została, jak  należało spodziewać 
się, na korzyść tego ostatniego. Nominacja p. 
Jagow  dowodzi dążności zrobienia m inister­
stwa spraw wewnętrznych tern, czem ono by­
ło za gabinetu Mameufiela, mianowicie zdol- 
nem przytłum ić dążności liberalne i wpływać 
na wybory. W  radzie m inisterjalnej panować 
będzie obecnie jak  największa harinonja. Opo­
zycja atoli obejmuje ogromne m asy narodu, 
albowiem stronnicy lir. Schwerina doń prze­
szły. Z drugiej zaś strony m inistrowie za­
czynają występować przeciw konstytucji. 
Stem-Zeilung, będąca ich organem, ogłosiła te­
raz artykuł, który wywrze zapewne jak  naj­
gorsze wrażenie. Spodziewamy się, że P rusy  
okażą się godnemi wysokiego stanowiska, do 
jakiego roszczą prawo i że starannie unikać 
będą wszystkiego, cokolwiek mogłoby przy­
czynić się do zerwania pomiędzy koroną i kra­
jem .”

Czytam y w Gazecie Londyńskiej: „Poseł an­
gielski w Konstantynopolu zawiadomił tele­
grafem m inisterstwo spraw  zagranicznych, 
że trak ta t handlowy, zawarty pomiędzy An- 
glją i Turcją, wszedł w wykonanie od 13-go 
b. m., oraz że na mocy dekretu Sułtana, 
wzbroniony został przywóz do państwa tu re­
ckiego broni i wszelkich rekwizytów wojen­
nych.

Court Journal donosi: „Rozwiązanie księ­
żny małżonki następcy tronu  pruskiego spo­
dziewano je s t w Czerwcu. Królowa zamierza 
opuścić W indsor w końcu przyszłego tygo­
dnia i udać się do Osborne, gdzie mieć będzie 
miejsce konfirmacja księżniczki Heleny. Do­
tąd  wszystkie dzieci królew skie przystępo­
wały do konfirmacji w W indsorze.’ P rzy  ta ­
kiej uroczystości książę-małżonek zwykle by­
wał przytom nym  i odprowadzał sam ksiąźę- 
cia lub księżniczkę, do konfirmacji przystę­
pujących, do p rałata celebrującego i udziela­
jącego sakram ent komunji. Łatw o pojąć po­
wód, dla czego urocz ystość podobna odbędzc 
się teraz w Osborne.”

Do lorda Palm erstona zgłaszała się wczo­
raj liczna deputacja, złożona z członków par­
lamentu, kupców i kapitalistów, w celu wy­
jednania od rządu, ażeby w interesie dawne­
go towarzystwa telegrafu transatlantyckiego, 
polecił porobić nowe pomiary głębokości po­
między Irlandją i Newfundlandem, tudzież 
ażeby wziął pod rozwagę oświadczenie rządu 
amerykańskiego działania wspólnie z rządem 
angielskim w celu założenia nowego drutu 
podmorskiego, bądź za pomocą wypłacenia 
z góry sumy na to potrzebnej a nań przypa­
dającej, bądź też za pomocą zagwarantowa­
nia spłaty kapitału  akeyjnego, jak i na to 
przedsięwzięcie wyłożony zostanie. P rzy  tej 
zręczności deputacja pokazywała k ilka pró­
bek nowego drutu elektrycznego. Lord P a l­
m erston przyrzekł wziąć propozycję deputacji 
pod należytą rozwagę.

M. Herald, od którego wyszła pogłoska, ja ­
koby p. P ersigny m a wyjść z gabinetu fran­
cuzkiego, pow iada, że wiadomeść ta  jes t 
wielce pocieszającą i dodajje: „Nadzieje jakie 
p. Persigny budził pkflbiłlSU swego w Anglji 
pobytu przez swo libertflhe usposobienie, nie 
ziściły się, a oczekiwania co do zmian k u  le ­
pszemu w zarządzie Francji, jak  skoro ten 
mąż stanu obejmie zarząd m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, zostały zawiedzione. Dziwnem 
się to wydaje, że doradcy Cesarza francuzów 
są daleko mniej od niego samego liberalni. 
P . Persign i może być dobrym posłem, m ini­
strem  wojny lub prezesem rady ministrów,

wotnym, ale m ur ściany tylnej części kapłań­
skiej od pożaru jes t spękany. Budowla sty­
lem i położeniem okazała—wewnątrz bardzo 
biedna.

Grudusk. Znajdujący się w tej wsi kopiec 
zw any Szwedzką górą, odmienną nieco od 
innych m a budowę, bo mu brak wyraźnej na 
wierzchołku wklęsłości. Z tern wszystkiem 
dawniejszym on jes t od wojen Szwedzkich, 
gdyż przy rozkopywaniu onego, urny  całe 
i potłuczone znajdowano.

Dzierzgowo. Kościółek parafjalny murowa­
ny w stylu gotyckim ma postać całkiem  sta­
rożytną, nad wiek jednak szesnasty dawniej­
szym się nie zdaje. Erekcja jego zaginęła.

Krzynowłoga mata. Kościół parafjalny pod 
wezwaniem Św. Dominika, podobnież stracił 
swoję erekcję i dla tego data jego założenia 
nie może być oznaczoną. Sądząc z murów, 
zdaje się pochodzić z czternastego wieku. Ma 
czworoboczną wieżę na czele, dach na nawie 
zniżony, z resztą wszystko w dawnym stanie. 
W ew nątrz biedny.

Ciechanów. Fara, ja k  się domyślać można, 
założona przez Ziemowita.starszego Książęcia 
Mazowieckiego, około roku 1360. Budowla 
obszerna, w spaniała i prawie w zupełnej do­
chowana całości. W nętrze m a mniej piękne, 
ale odmiennie niż w innych kościołach zbu­
dowane. Jes t tu  nagrobek Stanisław a Szczu- 
rzyńskiego z r. 1556.

Kościół Księży Augustjanów, przez tegoż 
samego Ziemowita i żonę jego Eufem ją w r. 
1353 zbudowany, skutkiem  późniejszych prze- 
rabiań ma postać zmienioną, im ało  pierwo­
tnych dochował murów.

Zamek zbudowany jeszcze przez K siążąt 
Mazowieckich, a wzmocniony naprzód przez 
Kazimierza W ielkiego, a następnie przez Bo­
nę Królowę, ma jeszcze dwie wieże i prawie 
cały m ur obwodowy; stoi na kępie wodą

lecz stanowisko m inistra spraw wewnętrz­
nych jes t dla niego niewłaściwe. Jego obcho­
dzenie się z gazetami zniewoliły p. Ju les F a- 
vro do wypowiedzenia tych wyrazów: „F ran ­
cja posiada jednego tylko dzienuika, a tym  
je s t Cesarz.” Przezwano p. P ersigny Poli- 
gnakiem  cesarstwa, a nazwa ta pozostanie za­
pewne przy nim. Z wrócić tu także należy uwa­
gę nu nadzwyczajny wpływ prefektów na wy­
bory, jak i od czasów zarządzania wydziałem 
spraw wewnętrznych przez p. Persigny  spo­
strzegać się daje.”

Londyn, 24 Marca. Zdaniem Times'a, poja­
wienie się na nowo na widowni we W łoszech 
Garibaldego, uważać należy za dowód słabo­
ści rządu W iktora-Em ańuela, S ilna wola 
C avouf a, powiada ten dziennik, zatrzym y­
wała Garibaldego w jogo odosobnieniu i po­
woływała go do działania jedynie w chwili ja ­
kiego wielkiego przedsięwzięcia. „Herkules 
otrzymuje niebezpieczne zlecenia i zjawia się 
tylko w chwili jakiego rozpaczliwego przed­
sięwzięcia, którego niepowodzenie szkodzi 
mu, bez narażania atoli sprawy włoskiej. Ri- 
casoli odziedziczył zdaje się dość z polityki 
swego znakomitego mistrza, ażeby zniżał po­
dniosłego ducha do chwilowych działań. Na­
ród włoski wierzył ślepo Cavourowi i pokła­
dał zaufanie w Ricasolim, jako w uczniu Ca- 
vour’a. W  Ratazzim zaś zapalone głowy 
młodych W łoch nie pokładają takiego zaufa­
nia. Skutkiem  tego Garibaldi występuje 
znowu na widownię, w Medjolanie znowu są 
na porządku dziennym iluminacje, uczty i o- 
krzyki ludu, a naw et utworzył się jakby  dru­
gi parlament, daleko popularniejszy od tego, 
który obraduje w starej stolicy Piem ontu. 
Nietrudno pojąć niecierpliwość tych włocliów, 
którzy spodziewali się odzyskać W iochy dla 
włocliów, a teraz sądzą, że gabinet Ratazzego 
oznacza prawie to samo, co odzyskanie W łoch 
dla francuzów. W śród tych okoliczności, nic 
dziwnego, że dawny mazzinizm znowu głowę 
podnosi i że medjolańczycy w ydają znowu 
okrzyki: „Rzym i W enecja.” A W enecja 
i Rzym  znaczą w tej chwili to samo, co zwal­
czenie A ustrji i Francji, chociaż W łochy nie 
są w stanie pozostać w spokojnem posiadaniu 
Neapolu. Jeżeli Garibaldi przyrzeka ludności 
medjolańskicj, że W enecja i Rzym  staną się 
wkrótce jej własnością, oraz jeżeli mówi o po­
tędze idei i przyszłości Włoch, nie może być 
iżby zapomniał, ja k  niepodobnem mu było za­
trzymać Rzym w chwili, gdy był w posiada­
niu tego miasta. Sam  on przynajmniej nie 
może być tak  nierozsądnym , ażeby wyzywał 
do walki dwa wielkie państw a m ilitarne E u ­
ropy. Jeżeli W łochy są rozsądne, w takim  
razie będą wolały uzbroić się w cierpliwość 
i czekać, aż się wzmocnią.”

.Ameryka.
Journal de SI. Petersbourg, podaje w części 

nieurzędowej, następującą depeszę p. Seward 
sekretarza stanu Stanów  Zjednoczonych do 
spraw zagranicznych, przesłaną do p. Stoe- 
ckla, nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
m inistra rosyjskiego w W aszyngtonie, dato­
waną z W aszyngtonu pod 18 Lutego 1862 r.:

„Panie, P rezydent poleci! mi wyrazić pa­
nu jego uczucia w przedmiocie depeszy nade­
słanej panu przez księcia Gorczakowa, a do­
tyczącej załatwienia spraw y Trentu, k tórą mi 
pan wczoraj zakomunikowałeć.

Depesza ta  odznacza się spostrzeżeniami 
obejmującemi zarazem interesa obydwóch lą­
dów1 stałych i przyszłość cywilizacji, kiedy 
tymczasem zawierające się w niej rozumno 
i roztropne rady wyrażone są z całą szczero­
ścią przyjaźni, k tóra stała się tern rzeczywist- 
szą, im niebezpieczeństwa położenia rzeczy 
w Stanach Zjednoczonych, bardziej się m no­
żyły i stawały się groźniejszemi.

Pew ny jestem , że kiedy ta  nieszczęśliwa 
wojna domowa ukończy się zupełnem i stałem 
przywróceniem związku federacyjnego, na 
podstawach konstytucyjnych stosownie zmie­
nionych, wierność, stałość i rozsądek z jakie- 
mi Cesarz Rosyjski użyje swych rad i swego 
wpływu do tego wielkiego rezultatu, będą 
przez ludzkość oceniono z głębokicm zajęciem 
i żywem uwielbieniem. S tosunki wzajemnej 
ufności i przyjaźni pomiędzy władzą republi­
kańską na zachodzie, a w ielką dobroczynną ino- 
narchją na wschodzie, nadadzą nowe znaczą­
ce rękojmie utrzym ania pokoju, porządku 
i swobody dla w szystkich narodów.

Racz pan dołączyć do wielu uczynionych

oblanej; Nalepy do dziedzica Opinogórskiego 
Starostwa.

Tuż przy kościele parafjalnyin znajduje się 
w Ciechanowie ogromny szaniec, Szwedzkim 
okopem zwany. Zdaje się istotnie z czasu wo­
jen  Szwedzkich pochodzić, ile że obronną stro­
ną ku  m iastu jes t zwrócony.

Golymin. Kościół tutejszy założony został, 
jak  się zdaje, przez jednego z rodziny K rasiń­
skich w piętnastym  wieku.

Budowa charakterystyczna, od zw ykłych 
kościołów odmienna, i w zupełnej zewnątrz 
dochowana całości.

W ew nątrz oprócz starożytnego napisu na 
belce tęczowej, nie m a nic osobliwego.

Krasne. Kościół tutejszy zbudowany pier­
wotnie dla kanoników regularnych Lateraneń- 
skicli i filją Czerwińskiego Opactwa stano­
wiący, założonym został w roku 1575 pi-zez 
Franciszka Krasińskiego B iskupa K rakow ­
skiego. Rozszerzył go Jan  Kazimierz K rasiń­
ski w połowie siedmnastego wieku, a Błażej 
K rasiński w połowic ośmnastego wewnętrzne 
mu przydał ozdoby.

Kościół ton z pierwotnej swojej budowy do­
chował bardzo zgrabną i niezwykłego kształ­
tu  wieżę.

Je s t on prawdziwym Panteonom  rodziny 
Krasińskich. Oprócz bowiem napisów, liczne 
imiona tej rodziny przypominających, ma 
siedm mniej więcej wspaniałych nagrobków, 
poczynając od Jan a  Podczaszyca Ciechanow­
skiego, zmarłego około połowy szesnastego 
wieku, aż do Adama B iskupa Kamienieckiego 
zmarłego w r. 1800. Kościół malowany we­
wnątrz alfresco w roku 1747 ma w skarbcu 
swoim bardzo ciekawe szczegóły.

Sońsk. Kościół założony w  roku 1519 przez 
Jan a  z Krośnic K anonika Płockiego, mało 
już ma pierwotnych murów, ale dochował 
erekcyjną tablicę w dosyć osobliwej framudze 
nade drzwiami do zakrystji zamieszczoną.

nam przysług, nową, zawiadamiając Cesarza
0 tych uczuciach. Możesz pan Go zapewnić, 
iż co najspieszniej skorzystam ze sposobności, 
aby poddać pod rozwagę ludu am erykańskie­
go, depeszę która uczucia te natchnęła. Obe­
cnie, kiedy namiętności, któro były powodem 
nieszczęśliwej naszej wojny domowej, zaczy­
nają się uspokajać, nie mogę wątpić, iż bra­
terskie rady, starego, bezstronnego i stałe­
go przyjaciela, przenikną do głębi serca na­
ród rozdzielony, ale szlachetny.

Korzystam  i t. d.”
AiMtrjn.

Wiedeń, 25 Marca. P rzy  obecnej kw estji 
bankowej nie może być wcale mowy o prze­
sileniu ministerjalnem. Na przypadek zupeł­
nego odrzucenia lub przyjęcia z znacznemi 
zmianami projektu bankowego p. Plenera, 
ani ten  ostatni nie poda się do dymisji, ani 
też cały gabinet nie zagrozi wycofaniem się. 
Je s t to nader ważna okoliczność, ta nawet bo­
wiem część izby deputowanych, k tóra dla 
powodów politycznych uważa się za obowią­
zaną do ochraniania gabinetu Schm erlinga 
od wszelkiego niebezpieczeństwa, nie posunie 
się obecnie do popierania planów, zgubnych 
dla ekonomji krajowej, jakby  to uczyniła nie­
zawodnie gdyby obawiała się zagrozić byto­
wi m inisterstwa. Im  jawniej się okazuje, że 
plan bankowy p. P lenera nie znajdzie soli­
darnego poparcia, tern bardziej przerzedzają 
się szeregi stronników tego planu, a pomię­
dzy osobami interesowanemi w powodzeniu 
banku, powszechny panuje postrach. Rzeczy 
już dziś tak  stoją, że uważać można propozy­
cję przedłużenia przywileju bankowego na 
ćwierć wieku za bezwarukowo odrzuconą; 
ostatnim  rozpacznym wysiłkiem  je s t agitowa­
nie ze strony frakcji przychylnej bankowi i 
puszczanie w obieg petycji do izby deputo­
wanych na korzyść banku narodowego.

In teres jak i budzi meeting, który odbyli 
znakomitsi bankierzy, przywiązany je s t głó­
wnie do powyższej petycji, tudzież do poło- 
żemia i zamożności osób, któro w tern zgro­
madzeniu udział brały. Żnacżenie atoli tego 
zgromadzenia dla ogółu je s t żadne, albowiem 
nie chodziło tu  o uregulowanie waluty, tyle 
dla wszystkich mieszkańców monarchji wa­
żnej, a w tak  opłakanym  będącej stanie. Na­
turalną jes t rzeczą, że o przedłużenie przyw i­
leju banku dbają mocno najpierw  ci, z łona 
których wybierani są jego dyrektorowie; po- 
wtóre spekulanci, znajdujący w banku popar­
cie dla swych operacij, i nareszcie handlarze, 
k tórzy  z instytucji tej cały swój k redy t czer­
pią, Lecz ogół nic może przywiązywać wagi do 
życzeń tych ludzi, interesowanych w powodze­
niu banku, ze stratą kraju. Uwzględnienie pe­
tycji powyższej wyrównywałoby przychyleniu 
się do żądania dawnych cechów nie wprow a­
dzania zasad swobody rzemiosł. Nadaremnie 
ludzie interesowani w zatwierdzeniu nowych 
przywilejów bankowych głoszą, że państwo 
zrobiłoby na tern świetny interes. Rzeczywiście 
byłby to piękny interes, lecz nie dla skarbu ani 
dla kraju, lecz dla osób uczestniczących w zy­
skach banku, lecz utrzymujących, iż ponoszą 
dla dobra monarchji ofiary. Jakkolw iek każ­
dy z interesowanych tu  może być dobrym 
obywatelem, gotowym do niesienia krajow i 
indywidualnie od siebie ofiar, to tego nie mo­
żna powiedzieć o ogóle osób uczestniczących 
w banku i tworzących niejako stowarzysze­
nie, przestrzegające swych wyłącznie in tere­
sów.

Francja.
Paryż, 23 Marca. Deputacja ciała prawo­

dawczego dziś uroczyście doręczyła Cesarzo­
wi, w pałacu Tuileries, adres przyjęty przez 
Izbę. Pogłoski jakie krążyły co do odpowie­
dzi Cesarza, okazały się mylnemi, bo nie 
wspomniał on ani słowa o zmniejszeniu armji,
1 pod pew nym  względem bronił system u fi­
nansowego p. Foulda.

Z pomiędzy proźb złożonych w senacie, za­
sługuje na uwagę proźba p. Davida z Chollet, 
żądająca aby senat wyjednał założenie banku 
terytorjalnego, któryby mógł działać obok 
banku francuzkiego. P . D avid od w ielu lat, 
z trudną do uwierzenia stałością, pracuje nad 
urzeczywistnieniem tej myśli.

W edług ogólnych wskazówek powziętych 
z depesz włoskich, mniemają tu, że ruch co­
raz jawniej się tam  obrysowywa i że w yra­
żenia się znanego z ostrożności p. Ratazzego,

Znajduje się tu  również jeden z zaklęsłych 
kopców.

34. P o w ia t  O s t r o ł ę c k i . —

Ostrołęka. Kościół parafjalny wystawiony 
w roku 1399, przez Janusza starszego K sią­
żęcia Mazowieckiego, restaurowany w roku 
1641 kosztem parafjau, a powtórnie po roku 
1831, ściany dochował dawne, ale dach 
i szczyty m a już zniżone. Otynkowanie od­
jęło  m u dużo starożytnego pozoru.

Kościół Księży Bernardynów, fundował 
w Ostrołęce Tomasz Gosławski, Sędzia Nur- 
ski w roku 1665. Budowla ta nie m a nic w so­
bie osobliwego.

Kłeczków. Parafjalny kościół tutejszy do 
najpiękniejszych sztuki gotyckiej monumen­
tów ligzonym być może. Założony on został 
w roku 1429. Nazwisko jednak tego założy­
ciela nie je s t wiadome. Budowla dosyć ob­
szerna, bardzo kształtna, odznacza się zaró­
wno dokładnością roboty i wytwornością 
ozdób mularskich, jak  i dobrem starożytności 
swojej dochowaniem. Część naw et obmuro­
wania cmentarzowego pochodzi z pierwszych 
lat piętnastego wieku; jedynie dzwonnica 
w dzisiejszych zbudowana je s t czasach. Oprócz 
Stallów, które z pierwszych la t szesnastego 
wieku pochodzą, wszystkie inno wewnętrzne 
przybory tego kościoła są znacznie późniejsze.

Czerwin. Kościół fundowany w roku 1500, 
ale później od fundamentów całkiem p r z e b u ­
dowany, ma wewnątrz p iękny  kam ienny P°~ 
innik ze siedmnastego wieku, jak  s i ę  z d a j e ,  po­
chodzący, bez żadnego jednak  napisu.

Andrzejów. Kościół parafjalny za ło ż o n y  w r. 
1550, przez Tomasza z Tarkow a K anonika 
Pułtuskiego, ale później dużo przy odnawia­
niu zmieniony, m iał na czele wieżę, którą 
w roku 1606 do równości z dachem zniżono. 
Kościół ten  znamionuje się głównie długością

w okólniku do ajentów dyplomatycznych 
dotyczącym W enecji, wskazują przybliżanie 
się stanowczo ważnych wypadków z tej stro­
ny. M argrabia Lavalette, jak  wiadomo, w krót­
ce przybędzie do Paryża; zapewniają że syn 
jego hr. de Lavalette, udaje się znów do Rzy­
mu, aby towarzyszyć swej matce w powro- 
cie jej do Paryża, coby znaczyło niejako, że 
ambasador przy dworze rzymskim  ma na­
dzieję wyjednać sobie uwolnienie od obecnych 
obowiązków.

"W iadomości z Grecji ciągle są ciemno; rząd 
bawarski m iał zamiar dać pomoc królowi 
Ottonowi, powiadają naw et że dwór Mona­
chijski pragnął posiać swe wojska do Grecji 
przez Triest, lecz gabinet wiedeński nie chciał 
pozwolić na takie zbyt jaw ne naruszenie za­
sady nieinterwencji i dla tego nieudzielił rzą­
dowi bawarskiem u upoważnienia do przepro­
wadzenia wojsk przez posiadłości austrjackie. 
Z drugiej strony Ajencja Kontynentalna podaje 
wiadomość, że dwór bawarski odwołał się
0 udzielenie pomocy królowi greckiem u do 
mocarstw gwarantujących i że A ustrja bar­
dzo dobrze przyjęła te propozycje zapewnia­
jąc  im pom yślny skutek, F rancja tylko sta­
nowczo upiera się przy zachowaniu zasady 
nieinterwencji.

Inne znów powstanie; mianowicie w Ce­
sarstwie marofcańskiem robi podobno znaczne 
postępy, rozszerzając się szczególnie koło R a­
bat. Cesarz m arokański gromadzi wojska koło 
Fezu i Maquinez. Odcięte głowę i ręce na­
czelnika powstania nazw iskiem  Silali, obno­
szono po mieście.

lndependance belge według otrzymanych 
z Yera-Cruz wiadomości z d. 21 Lutego, za­
pewnia, że podane przez Diario maritimo, do­
niesienia, którym  zaprzeczyła Patrie, są rze- 
czywistemi, żo w istocie rząd m eksykański
1 dowodcy wojsk sprzymierzonych, porozu­
mieli się co do prowadzenia układów w celu 
zawarcia pokoju, że podczas trw ania tych 
układów wojska sprzymierzone zajmą m iasta 
Cordova, Orizaba i Tohuacan, a flaga m eksy­
kańska będzie powiewać w Yera-Cruz i w 
twierdzy San-Juan  d’Ulloa. W edług tejże ko­
respondencji jenerał Almonte, którem u w E u ­
ropie, w niektórych sferach takie nadawano 
znaczenie, nie ma w swym kraju  prawie ża­
dnego w pływ u; wieści zaś o doputacjach 
z różnych prowincji, któro miały przybyć do 
Yera-Cruz z żądaniem m onarchy od sprzymie­
rzonych, są prostym  wymysłem, a kandyda­
tu ra  arcyksięcia M aksymiljana, lub innego 
jakiego księcia, nie może się wcale spodziewać 
przychylnego przyjęcia ze strony ludu me­
ksykańskiego. lndependance belge zapewnia, że 
wiadomości podane w tej korespondencji za­
sługują na wiarę, jako od osoby dobrze zna­
jącej M eksyk i zupełnie bezstronnej, sądzą- 
cej P° prostu z łaktów bez żadnego uprze­
dzenia.

W łochj.
Turyn, 21 Marca. Prezes m inistrów czyn­

nie zajmuje się od kilku dni uzupełnieniem 
swego gabinetu, a głównie wyszukaniem mę­
ża, którem u by mógł powierzyć wydział spraw 
zagranicznych. 1’ . R a ta z z i chciał go pierwo- 
tnie przy sobie zatrzymać, i dla tego tymcza­
sowo tylko objął kierunek m inisterstw em  
spraw wewnętrznych, z zamiarem oddania go 
w inne ręce. Rozpoznawszy jednak bliżej stan 
rzeczy, przekonał się prezes ministrów, jak  
wiele je s t jeszcze do zrobienia we wszystkiem 
co dotyczy wewnętrznego urządzenia K róle­
stw a W łoskiego, a mianowicie części admini­
stracyjnej kraju, i dla tego uznał za stosowne 
zająć się osobiście tym  wydziałem, a tekę 
m inisterstw a spraw zagranicznych powierzyć 
mężowi, któryby godnie potrafił go zastąpić. 
W ybór to rzeczywiście trudny, bo człowiek 
zostający na tak  Wysokiem stanowisku, po­
winien odpowiedzieć rozlicznym wymaga­
niom; wszelkie jego czynności zostają pod 
bezpośrednim sądem, nietylko samego kraju 
ale całej Europy. Nie inało się też przedsta­
wiało już kandydatów, ale żaden jeszcze nie 
mógł wszystkim  warunkom  uczynić 'zadość

Myślano napród o p, Farinim , k tóry  wy­
mawiał się slabem zdrowiem, a zresztą, ja k ­
kolwiek mąż ten przyrzekł nowemu gabine­
towi udzielić poparcie, pierwsza jednak jego 
odmowa i okoliczności, które jej towarzyszy- 
ły, pozostawiły przykre wrażenie, które mu 
dosyć nieprzychylnych zjednało. Mówiono 
następnie o margr. ^illam arina i margr. Ca-

nawy, ale pod względem piękności budowni­
czych proporcij niskie trzym a miejsce.

Goworow. Kościół drewniany z przymuro- 
waną z tyłukaplicą, jeśli nie dawniej, to przy­
najmniej w szesnastym wieku, zewnątrz nie 
osobliwy, ale wewnątrz znajduje się w  nim 
piękny i starożytny ołtarz.

llozsochate. Kościół tego samego planu i epo­
ki co w Kłeczkowie, założony wedle podania 
przez jakąś Dorotę Księżnę Mazowiecką. Zni­
szczał przez pógorzel, po wyrestaurowaniu zaś  
bardzo bied nie wygląda.

Brok. Kościół parafjalny tutejszy, założył 
B iskup Samuel Maciejowski (1542—-1546), a 
dokończył Noskowski jego następca. Budo­
wla oryginalna i d o b iz o  dochowana, ma oso­
bliwe szczyty i n i e z w y k l e  ozdobowane s k l e ­

pienia.
Zamek z a ło ż o n y  przez B iskupa F irleja w r. 

1617, z n is z c z o n y  w drugiej wojnie Szwedzkiej, 
odnowiony w roku 1716, przez B iskupa L u ­
dwika Załuskiego, po inkameracji dóbr bisku­
pich skutkiem  pożaru podupadły. W  pozosta­
łej ruinie naddzierżawca urządził fabrykę ma­
chin rolniczych.

Są tu jeszcze m ury z dawnego Biskupiego 
Spichlerza.

{D alszy ciąg nastąpi).



tu  jes t rodem z tejże prowincji. W tedy 
piero zwrócono uwagę na margr. Torrearsa, 
pełniącego obecnie obowiązki prefekta w-Flo­
rencji, męża znakomitego urodzoniem i peł- 
nego zasług- obywatela. M argrabia Torrearsa 
jes t rodem z Sycylji, gdzie w* 1848 r., gdy ofia­
rowano koronę tej wyspy księciu Genueń- 
skiemu,2-mu synowi króla Karola-Alberta, był 
prezesem rady ministrów. Od 1849 do I860, 
przebywał na wygnaniu w Nicei, Genui lub' 
Londynie. W ybrany potem na deputowane­
go, mianowany został zaraz wice-prezesem 
izby; p. Cavour wysłał go wtedy jako  posła 
nadzwyczajnego do Danji i Szwecji, w celu 
zawiadomienia tycli m ocarstw o zmianie na­
zwy królestwa Sardyńskiego na królestwo 
W łoskie. Za powrotem do kraju, baron Ri- 
casoli mianował go prefektem  Florencji, i nie 
mógł lepszego rzeczywiście zrobić wyboru, 
bo m argr. Torrearsa, swoim m ądrym  rządem 
i trafnem postępowaniem, w krótkim  czasie 
zjednał sobie prawdziwą miłość i poszanowa­
nie Toskańczyków. F- T orrearsa, przed 
przyjęciem ofiarowanej mu teki m inisterstw a 
spraw zagranicznych, żądał bliższego porozu­
mienia się z p. Ratazzim; powołany więc zo­
stał telegrafem do Turynu, gdzie miał dziś wie­
czorem przybyć. Z pew ną tajem nicą mówią 
tu  o naradach, jakie miały miejsce między 
G aribaldim i prezesem m inistrów, jakoteż o zo­
bowiązaniach, k tóre względem b. dyktatora 
przyjąć miał p. Ratazzi. P . Ratazzi i G ari­
baldi byli zawsze w przyjaznych z sobą sto­
sunkach, nic więc dziwnego, że się często wi­
dują. Ktokolwiek zresztą byłby teraz preze­
sem ministrów we Włoszech, niepodobna, aby 
w obecnych okolicznościach nie porozumie­
wał się z'Garibaldim , i nie liczył na jego po­
moc. Co do zobowiązań, to także nie mają 
nic w sobie tajemniczego, bo ograniczają się 
na obietnicy p. Ratazzego, dotyczącej zlania 
armji południowej i armji regularnej w jedną 
całość, w celu zapobieżenia pomiędzy żołnie­
rzami rozdwojeniu i pewnej zawiści, k tóra 
mogła mieć nadal dość niebezpieczne następ­
stwa.

miach.
Marsijlja, 24 Marca. Z Neapolu donoszą 

pod 22 b. ni., że w wilją dnia tego przybyło 
tain pięć statków  angielskich do portu. P o ­
dług korespondencji z Rzymu z dnia 22 m. b. 
p. Lavalette został telegrafem wezwany do 
Paryża.

Turyn, 24 Marca. M inister skarbu przedsta­
wił izbie projekt prawa zniesienia stowarzy­
szeń sztuk i rzemiosł.

Turyn, 25 Marca. Garibaldi w poniedziałek 
udał się do Monza, gdzie powtórzyło się przy­
jęcie jakiego doznał w Medjolanie. Tegoż sa­
mego dnia powrócił do Medjolanu na ucztę 
wyprawioną do niego przez projekta tej lom- 
bardzkiej stolicy.

Wiedeń, 20 Marca. Dziś wydane zostały 
wyroki w dwóch procesach drukowych; re­
daktora Wmderera, skazano na ośin miesię­
cy więzienia; redaktora Pressy na czterdzieści 
dni aresztu.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 26 Marca. Dzisiejszy Monitor zawie­

ra  artykuł w yjęty z dziennika Constitutionnel, 
zaprzeczający pogłoskom o zmianach w gabi­
necie. Donoszą z Rzymu pod 23-m b. m., że 
Papież na nowo zachorował. Aresztowania 
i puszukiwania w domach nieustają.

Turyn, 25 Marca. Krąży pogłoska, że wkrót­
ce nastąpią zmiany w gabinecie. Donoszą z 
Medjolanu, że Garibaldi jutro zamierza mia­
sto to ,opuścić.

Berlin, 26 Marc//. Dzisiejszy Staatsanzeiger 
donosi: K ról po usunięciu się z gabiuetu mi­
nistra stanu p. Auerswald, powierzył zarząd 
skarbu państwa, za współdziałaniem m inistra 
finansów, księciu Hoheulolie, którem u także 
administrację posiadłości domu Hohenzollern 
poruczył. Królowa wdowa wyjechała dziś do 
Drezna. Podług korespondencji Zeidlera, m i­
nisterstwo rolnictwa ma się zająć uregulowa­
niem podatku gruntowego, którego rewizję 
zaprojektowano.

Karlsruhe, 26 Marca. M inister Roggenbach 
oświadczył dziś na zrobioną mu interpelację, 
że udzielone exequatur konsulowi włoskiem u 
nie pociąga za sobą uznania królestw a wło­
skiego; odmówienie zaś exequatur oznaczało­
by skłonienie się do zasad, jakie nie mogą się 
utrzymać.

Paryż, 25 Marca. Ajencja kontynentalna donosi 
z Neapolu podd. 23-m Marca: Znaczna liczba 
znajdujących się tu  oficerów garibaldystow- 
skich, została wezwaną do przedłożenia swych 
dowodów w celu wcielenia ich do armji re­
gularnej. Środek ten w yw arł bardzo dobre 
wrażenie. Przysposabiają w Neapolu wielkie 
uroczystości, na cześć Garibaldego, spodzie­
wanego tam  w pierwszych dniach kwietnia.

Taż saina Ajencja kontynentalna podaje na­
stępującą wiadomość z Trjestu z dnia 23-go 
Marca: W iadomości nadchodzące Z Grecji 
są sprzeczne. Zdaje się jednak rzeczą pewną, 
że zawieszenie broni, zawarte pod Nauplją, 
zostało przedłużonem.

Paryż, 25 Marca. Czytamy w Patrie. N ie­
które zagraniczne dzienniki donosiły, że skut­
kiem  rozszerzenia się powstania, król Grecki 
wraz z królową opuścił Ateny. Podług do­
kładnych w tym  względzie wiadomości, ^po­
głoska ta  je s t zupełnie bezzasadną. K ról 
i królowa dotychczas nie opuścili swej stoli­
cy, w której panuje spokojność. Izby odby­
wały swe posiedzenia, a w ich rozprawach 
nic ważnego niezaszlo. Dowódcy dywizij 
morskich różnych mocarstw byli zebrani 
w porcie pirejskim. Dywizja angielska zo­
stała powiększoną przez dwa okręty wojenne 
przybyłe z Malty.

Paryż, 25  Marca. C onstitutionnel oświadcza 
W nocie podpisanej przez sekretarza redakcji, 
że pogłoski krążące o zmianach w gabinecie 
są bezzasadne.

Berlin, 26 Marca. Dziennik ministcrjalny 
Allgemcinc Preussische Zcituug pisze: Dziennik 
Presse podaje liczne pogłoski dotyczące opc- 
racij finansowych, które miały być pi*Zez kró­
lewskie ministerstwo skarbu przedsięwzięte 
lub zamierzono. Nic mamy zamiaru zapusz- 
czać się w polemikę co do pojedynczych 
szczegółów, w których wymyślaniu te dzien­
niki tak są obfite; jednakże nie omieszkamy 
zapewnić raz na zawsze, że krążące pogłoski 
me są oparte na żadnej zasadzie, chociaż mo­
żemy przypuńcić. że bezstronne ocenienie osób 
i rzeczy już nasze zaprzeczenie uprzedziło.

rzy udowodnionej znajomości rzeczy i P>'zc'  
zornosci obecnego naczelnika ministerstwa 
skarbu, można z pewnością przypuścić, że 
tenże przy objęciu no wego wydziału, na sam 
przód głownie się zajmie rozpoznaniem do­
niosłości obecnych zasobów i źródeł, i zobo­
wiązań, jakie na państwie ciążą, za nim przed- 
sięweźinic nowe operacje finansowe, (0 tak 
nazwanych spekulacjach finansowych, trady­
cja pruskiego zarządu skarbu, nie pozwala 
naw et mówić). Zniżenie stopy procentowej 
od pożyczek z roku 18o0 i 18ol, które praw ­
dopodobnie dało powod do tych pogłosek, 
wcale nie je s t nagłym i zbyt śmiałym kro-

WIADOMOiśCI ROZMAITE.

— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, 
do południa niebo pochmurne, następnie nie­
co wyjaśniło się, od godz. o-ej wieczorem do 
końca dnia pogodne. Średnia tem peratura 
dnia je s t 6 stopni ciepła, największe ciepło 
po południu 10, najmniejsze w nocy l +/ 3 sto­
pni Reaumura. Rano i po południu panował 
w iatr północno-wschodni mierny, wieczorom 
południowo-wschodni słaby., Barom etrjswol­
na opada, średnia wysokość jego jes t 742,52 
milimetrów. Powietrze dość wilgotne. L lek- 
trycznośc 20 stopni.

—  D nia 26-go Lutego r. b., we wsi Obór­
ki, gminie Osiek, pod Brodnicą, powiecie L i- 
pnowskim, w ynikł pożar, jak się domyślają 
z podpalenia, skutkiem  czego spaliły się: dom 
mieszkalny, stodoła i spichrz, ubezpieczone na 
rs. 270, oraz cały zapas żywności, paszy, roz­
maito narzędzia gospodarskie, sprzęty domo­
we, bielizna i odzież, wartujące rs. 600.

— Dnia 28-go Lutego r. b., we wsi i gmi­
nie Błogosławieństwo, powiecie Marjampol- 
skim, z niewiadomej przyczyny wszczął się 
pożar, skutkiem  którego spalił się dom miesz­
kalny ubepieczony n a rs . 440,—i w cw siR ost- 
ków, gminie Góra, powiecie Płockim  zgorza­
ły: dwie stodoły, spichrz ze stajnią i szopa, 
ubezpieczone na rs. 1930, a przytem  pogo­
rzelcy ponieśli straty  wruchomościach na rub. 
sreb. 1580.

— Popęd w wydawnictwie dziełek przezna­
czonych dla szkółek wiejskich, nie ustaje. 
K sięgarnia p. Gebctncra i Wolfa, k tóra już 
nie mało położyła na tein polu zasługi, gorli­
wie krząta się koło zaspokojenia wzrastającej 
potrzeby dziełek tego rodzaju i jak  dowiaduje­
my się, zamierza teraz wydać dla tych szkółek 
rodzaj wypisówr stanowiących niejakoprzejście 
od elementarza do dalszej nauki. Jeden ze zna­
nych tutejszych literatów, który  ciągle daje 
dowody nie łatwej umiejętności pisania dla 
ludu, ułożył takie wypisy z różnych odpowie­
dnich autorów, nadając im tytuł: Mały zbiorek 
ku zabawie i pożytkowi tych, którzy już gładko 
czytają. P raktyczne znajomości tego literata 
zapewniają o dobroci wyboru, a finna p. Ge- 
betnera i Wolfa, że wydanie to odpowie wa­
runkom  wymaganym od podobnych wydań.

— Od Lipca r. b. wychodzić będzie w K i­
jowie nowy dziennik, pod tytułem : „Wiestnik 
jugozapadnoj i ząpadnoj Rosji (Goniec połu­
dniowo-zachodniej i zachodniej Rosji), w skład 
którego wchodzić m ają akta historyczno prze­
chowano w rozmaitych archiwach, a dotyczą­
ce historji kościelnej i politycznej tego k ra­
ju, opowiadania I zarysy z wypadków prze­
szłości i zwyczajów, biografje osób znamieni­
tszych, które odznaczyły się. swą działalnością 
w południowo-zachodniej i zachodniej Rosji, 
artykuły  z miejscowej archeologji, oraz opisy 
i badania teraźniejszego bytu tamecznych 
okolic w związku z historją czasów minio­
nych, wiadomości o zagranicznych plemio­
nach słowiańskich i w ogóle o plemionach, 
które dawniej do Rosji należały, i inne dro­
bniejsze artykuły. Redakcja przyrzeka od 
czasu do czasu dodawać do zeszytów dzienni­
ka rysunki dawnych pomników i innych 
przedmiotów, autografy osób historycznych, 
rysunki budowli i miejscowości ważnych pod 
względem historycznym i t. d. Pism o to wy­
chodzić będzie co miesiąc, poszytami.

— W  Pszczole Północnej czytamy, że przesie­
dlenie się mononitów z P rus W schodnich do 
Rosji przybiera znaczne rozmiary. Przeszło 
20 rodzin z okolic Tigenhofu zamierza prze­
nieść się do Rosji, zabierając z sobą kapitał 
około 250,000 talarów.

—■ Z powodu zapowiedzianego drugiego ze­
szytu dzieła pod tytułem: Rolnik noceho reku, 
mającego wyjść w Pradze nakładem  Kobra, 
czytamy w Obecnych Listach co następuje: „Au­
tor tego dzieła p. Lambl, znany zaszczytnie 
agronom czeski, kierujący obecnie szkołą rol­
niczą i leśniczą królestw  Dalinackiogo, Chor­
wackiego i Sławońskiego w Kryżewcu, wiel­
ce przysłużył się,, czeskim gospodarzom wiej­
skim'. Od najdawniejszych czasów Słowianie, 
szeroko w swych siedzibach usadowieni, 
uprawiali rolnictwo i byli pod tym  względem 
nauczycielami ludów ościennych. Nad powo­
dami, dla jakich  plemię to nie doszło w go­
spodarstwie rolnem do najwyższego stopnia 
doskonałości, nie będziemy się tu  rozwodzić. 
W  swoim czasie, wskażemy przyczyny, dla 
których ta gałęź przemysłu nie mogła w Cze­
chach posuwać się stale naprzód, jak  to ma 
miejsce w niektórych krajach, które nas na 
tern polu prześcignęły. Dość tu powiedzieć, 
że porażka Bclohorska, a następnie trzydzie­
stoletnia wojna, zadały gospodarstwu rolne­
mu w Czechach cios stanowczy. Nawet dzi­
wić się należy, że po niesłychanych klęskach, 
kraj zdołał znowu stopniowo podźwigać się 
i gospodarstwo swe doskonalić. Szczególniej 
postęp jak i się W Czechach daje spostrzegać 
od dziesięciu lat, skutkiem  zawiązania się to­
warzystw rolniczych, urządzenia znacznej 
liczby gospodarstw wzorowych, założenia bi­
bliotek rolniczych, wydawania  ̂czasopismo w 
agronomicznych i t. p., służy rękojmią, że go­
spodarstwo wiejskie dojdzie wkrótce u nas 
do wysokiego stopnia doskonałośęi.”

— W  W araźdynie wyszedł obecnie z dru­
ku pierwszy num er nowego chorwackiego 
czasopisma humorystycznego, pod tytułem: 
Podracski Jeż. W inieta tytułow a tego czasopi­
sma wyobraża jeża.

— Czytamy w Lumirze. „W ybornie reda­
gowanego czasopisma czeskiego Pratnik, w y­
szedł z druku drugi zeszyt tegoroczny, obej­
mujący oprócz artykułów  wyłącznie pra­
wnych, gruntownie napisany trak ta t „O naj­
dawniejszych czasach nauki ckonomji polity­
cznej,”

—  Glasnik Dalmatinski donosi, że p. Franc. 
Kruźić rozpoczął w Zagrzebiu wydawnictwo 
karty  drogowej i pocztowej królestw : D al­
macji, Chorwacji i Slawonji (Cesto- i postocid 
kraljevstva Dalmacijc, llrcatskc a Slavonye). K ar­
ta  pomieniona, na odbicie której łoży ksiądz. 
S trossm ajer, biskup djakowski i śremski, 
wyjdzie w 10-u arkuszach, po jednym  arku­
szu co miesiąc.

— Podług Narodnich Listów, p. W . Cihar, 
m ajster krawiecki w Pradze, wydawać za­
cznie w K w ietniu czasopismo miesięczne pod 
tytułem  '/date dno, poświęcone modom. Wzo­
ry  i w ogóle ilustracje pochodzić będą z p ra­
cowni p. F . Lipsa, znanego litografa praż- 
skiego.

— P . J . Carnandet księgarz i nakładca 
w mieście Ckaumont we Francji przedsię­
bierze nową edycję olbrzymiego zbiorowego 
dzieła: Ada Sanctorum znanego pod nazwiskiem 
Bollandystów, i wydał już w tym  celu pro­
spekt. Dzieło to rozpoczęte w A ntwerpji już 
w r. 1643 i z małemi przerwami, aż do 1794 
r. częściowo wydawane, składało się począt­
kowo z 53 tomów in folio; stało się zaś tak  
rządkiem, że pojedyńczy jego egzemplarz nie 
mniej ja k  za cenę 150 funt. szterl. (6,300 złp.) 
się sprzedaje. P . Carnandet zamierza ustano­
wić cenę dla 500 pierwszych prenumeratorów 
na 25 fr. za jeden tom, a 35 fr. dla następnych; 
corocznie ma wyjść na widok publiczny 6 to­
mów, tak, iżby do stycznia 1870 r. calc dzieło 
było wydane.

P lan  tego dzieła powziął w początku 17 
wieku Jezuita ksiądz H erbert Rosweida, lecz 
um arł nad zbieraniem materjałów nie poda­
wszy nic dodruku. Zadanie jego przejął uczo­
ny Jezuita, Jan  Bolland, człowiek niezmordo­
wanej pilności. Udał się on do A ntw erpji, 
zbadał zbiory Rosweidy i rozpoczął korespon­
dencję na całą Europę, aby spowodować po­
szukiwania w tym  celu w różnych bibljote- 
kacli, archiwach i zbiorach. W  tym  czasie 
pozyskał w osobie Godfryda Henschen, także 
duchownego tegoż zakonu zdolnego i gorli­
wego współpracownika. Za ich wspólnem 
usiłowaniem w r. 1643 wyszły drukiem w A n­
twerpji dwa pierwsze toiny , obejmujące ży­
woty Świętych z miesiąca Stycznia; obrano 
sobie bowiem jako  plan tych prac porządek 
kalendarzowy. W  roku zaś 1658* nastąpiły 3 
tom y zawierające żywoty Świętych z miesią­
ca Lutego. Bolland um arł w r. 1665, lecz roz­
poczęto dzieło nic zostało przerwane; H en­
schen i przybrany przez tegoż towarzysz 
ksiądz Daniel Papebroch dalej pracę tę pro­
wadzili. P o  ich śmierci dzieło zwolna postę­
powało, aż do roku  1770, w Antwerpji. Później 
w r. 1783 wydane zostały jeszcze dwa tomy 
w Brukselli, a ostatni tom w r. 1794 w Ton- 
gerloo, kończący się na ś. Burchardzie, k tó ­
rego p a m ią tce  w ka len d arzu  jes t dzień 14 P a­
ździernika poświęcony. W szystkich tych au­
torów nazywają od nazwiska rzeczywistego 
założyciela tego dzieła, Bollanda, ogólnem mia­
nem  Bollandistami.

Po  przerwie trwającej przeszło pół w ieku 
przedsięwzięto w r. 1845 dalsze wydawanie 
dzieła A cta Sanctorum, i od tego czasu wy­
szły na widok publiczny’ Cztery tomy. Jednak- 
że praca ta jeszcze nie jes t wykończoną, gdyż 
ostatnie te cztery tomy zawierają tylko żywo­
ty  Św iętych objętych w kalendarzu od 15 do 
22 Października.

Gdy rząd belgicki, uważając to dzieło jako 
narodowe belgickie, wyznaczył 6,000 fr. rocz­
nie na poparcie, dalszych prac nowych Bol- 
laudistow,— p. dc Ram, w sprawozdaniu swem 
w tym  celu komisji historji (commission ro- 
yale de Thistoire) przedłożonem, przytoczył 
świadectwa i zdania osób najznakomitszych, 
nietylko katolików, ale i protestantów, co do 
niezmiernej wartości tej literatury legendo­
wej pod względem historji cywilizacji, m iano­
wicie z czasów średniowiecznych. N apeleonI 
uważał A cta Sanctorum  jako w ielki zbiór 
zajmujących i szacownych dokumentów z naj­
ważniejszych epok histoiji społeczeństwa 
i wyraził życzenie, aby dzieło to pod jego pa­
nowaniem ukończono zostało. Leibnitz i Bay- 
le wysoko wartość tego dzieła cenili.

— Ambasada japońska, spodziewana w P a ­
ryżu w końcu tego miesiąca, po spełnieniu 
swej misji u Cesarza, ma zwiedzić całą F ran ­
cję, udać się do Londynu na czas otwarcia 
wystawy powszechnej, a następnie do P e te r­
sburga, Berlina i Wiednia. Poselstw o to 
składa się z najznakomitszych mężów swego 
k ra ju , którzy, ja k  zapewniają, szczerze p ra­
gną poznać dokładnie cywilizację Europejską. 
Oprócz nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
ministra, w skład jej wchodzą, jeden pełno­
mocnik, jeden sekretarz 1-ej klasy, jeden se- 
sekrotarz 2-ej klasy, 17 niższych sekretarzy 
i 14 służących.

JU R IS PR U D E N C JA .

0 uiyliiośei tcorji konimciitatorów kodeksowych

fra n cu z k ich , jak o b y  w art. 481 kodeksu  procedury 
cywilnej, wyraz „valab lcm ent” m ia ł znaczenie wy­

razu  „suftisanim eiit.”
(Dokończenie). .  A

W  tłomaczeniu, w interpretacji redakcji 
prawa, jego celu i ducha, nie należy przyw ią­
zywać się. do pojedynczych artykułów  i po­
przestać na wyrozumieniu myśli każdego a r­
tykułu  z osobna bez związku z innemi arty ­
kułam i lub bez odniesienia się do ogółu rna- 
terji, której interpretowany artykuł je s t czą­
stką: lecz potrzeba się podnieść do wyższe­
go poglądu, iż tak  rzekę, organicznego, -wszel­
kie szczegóły pod jeden widok logiczny obej­
mującego, i z niego konsekwencyjne inter­
pretacje wyciągnąć.

Z tego początkowania, zastanowiwszy się 
nad art. 481 tak wzwiązku z artykułem  480 
dziesięć przyczyn do restytucji in integrum  dla 
wszystkich stron procesujących podającym, 
jako też z całą ideą o mocy wyroków ostate­
cznych i o możności zachwiania i obalenia 
potęgi rei judicatae okazałoby się: że dla rzą­
du, gminy, zakładów publicznych, małoletnich 
i bez własno wolnych m iałaby być dozwoloną 
restytucja z powodu niedostateczności obro­
ny in facto lub in jure, dla całego zaś ogółu 
społeczeństw a, dla wszystkich bez różnicy 
mieszkańców krajow ych, taż sama przyczyna 
niedostateczności obrony in facto lub in jure  
nie miałaby być dozwoloną.

Byłoby to zwichnięciem legislacyjnem nąj- 
wyższej idei społeczeńskiej na przestrzeganiu 
bezwzględnej równowagi sprawiedliwości po­
legającej; byłoby to uprzywilejowaniem nie­
których stron, zwłaszcza tych, które według 
organicznego porządku, już pod trosk liw ą 
opieką i pieczołowitością obrony prawnej po­
zostają, do osiągnienia pewniejszego wym ia­
ru  sprawiedliwości od całego społeczeństwa; 
byłaby to sprzeczność w samej żywotnej za­
sadzie sprawiedliwości, stojącej na bezwarun­
kowej równości wszystkich przed obliczem 
sprawiedliwości i prawa; byłoby to zaprze­
czeniem powagi rei judicatae, z ujmą i uszczerb­
kiem  wszystkich tych społecznych żywiołów 
i przyczyn, które w stałym, organicznym po­
rządku sądownictwa powagę i potęgę rei jud i­
catae, raz na zawsze ustaliły  i utwierdziły; 
byłahy to niekonsekwencja względem innej 
również potężnej społecznej zasady, że igno­
ra nlia juris non cxcusat, byłoby to rażącą nie­
sprawiedliwością względem wielkiego ogółu 
mieszkańców krajow ych a stron procesują­
cych, zwykle czytać i pisać nie umiejących, 
które dla małej oświaty i niemożności radze­
nia sobie samym, łatwiej narażone być mogą 
na niedołężną obronę praw ną in facto lub in 
jure , aniżeli owe osoby uprzywilejowane, orga­
nicznego zastępstwa obrończego używające: 
tern bardziej w obrębie naszego sądownictwa 
cywilnego, w k tórym  obrona spraw  rządo­
wych, kościelnych, gmin, miast, lub zakła­
dów publicznych nie ty lko od ścisłego dozo­
ru  komisji rządowych zależy ale nadewszyst- 
ko poruczoną jes t raz na zawsze ustanowio­
nemu organowi obrończemu kollegialnemu 
Prakuralorją zwanemu, k tó ry  uchwaloną kole- 
gjalnic obronę, bezpośrednio, przez swych 
obrońców przed sądy zanosi.

W  naszem więc sądownictwie, zcwzględ u 
na znakomitą tak ze swego składu, attrybu- 
cji i przywilejów jak ze swego wewnętrznego 
i zewnętrznego działania magistraturę obroń­
czą, jaką jest prokuratorja, przybywa nader 
ważny argument, w niedopuszczaniu fałszywej 
teorji przez podstawienie pojęcia i następstwa 
przy wiązanego do wyrazu suffisainment, w miej­
sce technicznego i prawnego wyrazu valable- 
ment; a nawet Prokuratorja nie mogłaby w ża­
dnym przypadku wy n tąpie z żądaniem resty­
tucji in integrum, z powodu błędu popełnio­
nego iu facto lub injure; bo obwiniałaby siebie 
samą o niedostateczną i zlą obronę poprze­
dnio uchwaloną i wyrobioną, a następnie są­
downie przedstawioną.

Do niniejszego wywodu prawniczego dodać 
należy, zwłaszcza dla tych naszych praw ni­
ków, k tórzy prawie tylko w nowych kom- 
mentatorów francuzkich wierzą, że w dzie­
łach jednego z najznakomitszych prawników 
francuzkich, jakim  był hrab. Merlin, radca 
stanu i prokurator jeneralny przy sądzie kas- 
sacyjnym, a mianowicie w jego Repertoire 
universel et raisonuć de Jurisprudence, ani 
w jego Questions de d ro it, nic ma dobitnego 
śladu, ażeby naganioną tu  fałszywą teorją 
m iał podzielać. W  pierwszem dziele owszem 
w oddziale, de la requCte civile, pod napisa­
mi „les ouvertures privilegiees, i dispositions 
de lois nouvelles sur la  requCte civile,” prze­
ważnie odnosi wyraz calablemcnt do jego rze­
telnego znaczenia prawnego.

Podobnież, jeden z najgłębszych badaczów 
Niemieckich ducha procedury cywilnej fran- 
cuzkicj, a mianowicie sędzia później p rokura­
tor jeneralny przy sądzie apelacyjnym Kolon- 
s/ciiu, Schlink, w P rusach  Nadreńskich pod 
prawodawstwem kodeksowem cy wilnem fran- 
cuzkiem żyjących, w kommentarzu, swym 
nad kodeksem procedury cywilnej fraucuz- 
kiej, nie tylko nie podziela fałszywej teorji 
co do wyrazu calablement, k tórą kominentato- 
rowi ordonansy z r. 1667. Jousse przypisuje, 
ale nadto zbijają, ja k  również i ułomną uwa­
gę radcy stanu B igot-Pream eneu, argumen­
tam i z mylnego rozumowania tegoż Jousse 
czerpanemi popieraną ‘) i wyraźnie ostrze­
ga tem i słow y: denn der A rtikel 481 wel- 
ciier den Mindorjaehrigen die Restitution 
gewaekrt, wenn sie nickt gueltig vertkcidigt 
wordon sind, bezieht sieli nicht auf den F ali 
der Vernachlacssigung irgend cines ihnen zu 
Gebote gestundenen und nicht corgebrachtcn 
Rechtsmittels; sondern derselbe bat zur den 
F ali im Auge, dass die Person, w'elche die Mi- 
norennen vertlieidigt hat, da z u nicht ąwullfitirt 
war ").

Wywód ten historyczny w szczegółach 
a ogólny pogląd na logiczny stosunek resty- 
tucyi in integrum  względem powagi rei ju ­
dicatae, jako też zapatrywanie się i spostrze­
żenia dwóch cełującyćh prawników Merlina 
i Schlinka, raz na zawsze przekonać powinny, 
że ani według ordonansy z roku 1667 ani we-

’) Komraentar uberdie francoesische Civil-Pro­
cess Ordnuńg von J. Heinrich Schlink— 1843 tom 
III § 557.

Że Jousse, na którym Pothier budował, i Bigot 
Preameneu się zaw iód ł, za autentycznego kom- 
mentatora ordonansy z r. 1667 uchodzić nie może: 
dowodem tego jest także następujące spostrzeże- 
nięjt i t l in a  w tem brzmieniu:
J fw sse ,  sur 1 art. 3 tit. 5 de 1’ordonnance de 
1667 p r e te n d  menie que le projet de cet article, 
tel qu’on le trouve dans le proces-verbal de la loi 
qu’il comuiente, avoit etabli un moyen de requete 
civile pour defaut de communication aux gens du 
roi, a l’eg;u'd des causes oil il y’a des mineurs inte- 
resses: mais qu’il a ete retranche lors de la redac­
tion de 1’article. Si ceci etait exact, il en rśsul- 
terait un moyen de plus pour le sentiment que 
nous embrassons ici. Mais il n’y a pas un mot de 
vrai dans ce que dit Jousse Y Proces-verbal titre 
des Requetes civiles, art. 35 et 36.

2) Tamże tom II § 274 pod N-m 3.

dług kodeksu procedury cywilnej, wyrażenia 
technicznego qu’ils n’ont ete defendus valabfe- 
ment, w ten sposób przerabiać nie można, aże­
by się z niego wyłoniła możność prawna za­
kładania restytucji in integrum, z powodu 
erreur en fait, a tem mniej z powodu erreur 
en droit, i  że fałszywa jurysprudencja kom- 
mentatorów kodeksowych francuzkich, a cho­
ciażby i samych sądów francuzkich sądu ka­
sacyjnego nio wyłączając w tej materji, jest 
wypływem omamienia Pothier’a i Bigot Preame­
neu przez kommentatora Jousse, jako też dal­
szego wyrobu na omamieniu tem opartego.

Lecz nie dość na kardynalnym tym błędzie 
francuzkim; nie dość żc już same te pojęcia 
erreur de fait, erreur de droit, bez bliższego oz­
naczenia legislacyjnego ich donośności, wrota 
do nieznośnych nadużyć, jak owe propositions 
d’erreur przed ordonansą z r. 1667 roztwiora- 
ją: potrzeba było jeszcze wyrobienia w na­
szem sądownictwie nowego kardynalnego 
błędu, dalej sięgającego, uznaniem: że nie 
tylko jak Dalio z się wyraża, opuszczenie „d’un 
moyen decisif dans 1’interćt dc la defense” 
ale bez wszelkiego hamulca prawnego ryczał­
tem obrona nieważna, czyli co ma być jedno- 
znacznikiem, niedostateczna, drogę do restytu­
cji in integrum, do obalenia wyroków ostate­
cznych stronom uprzywilejowanym szkodli- 
wemi być mających, toruje: bo co się tyczy 
zastrzeżonych znamion niedostatecznej obro­
ny, ażeby zasada w obronie restytucyjnej 
przywiedziona, w zaskarżonej pierwszej obro­
nie, była opuszczoną, i ażeby była stanowczą. 
znamiona te, tak iii abstracto jak w szcze- 
gólnem zastosowywaniu nazbyt wątłe, nie 
tylko pole do dowolnej interpretacji otwiera­
ją, ale nadto żadnej w kodeksie lub legislacji 
obowiązującej, nie mają podstawy '). Tak 
daleko francuzka jurysprudencja kommenta-j 
torska nie zabłądziła.

Wszelako teorja powyżej rozwinięta i uza­
sadniona, wywołuje nie tylko dla juryspru- 
dencji francuzkiej potrzebę autentycznej in­
terpretacji artykułu 481 kodeksu procedury 
cywilnej, ale w poglądzie na tryb sądownic­
twa naszego i naszej jurysprudencji feralnej 
obudzą potrzeby, odnoszące się do ożywienia 
instytucji sądowej kasacyjnej lub innnycli 
popraw organicznych, jako też niemniej insty­
tucji jurysprudencją naukową centralizującej: 
dla zapewnienia wzajemnego wpływu i od­
działywania doświadczalnej i teoretycznej 
umiejętności prawa w zarządzaniu równowa­
gą sprawiedliwości.

') Dziennik Powszechny z r. 1861 Nr. 13, pod 
napiseiń Jurysprudencja Nr 83.

August Hejlman.

TEATRA W WARSZAWIE.

T e a t r  K o z m a ito ś c i .—Dziś w piątek dnia 
28 Marca, drugi raz komedja konkursowa w 5ciu 
aktach wierszem, Józefa Korzeniowskiego: M ajątek 
albo imię, odegrana przez pp. Żółkowskiego, Baliń­
ską, Bukiewiczową, Różańską, Kurcjuszową, Tra- 
pszę, Stolpego, Chocianowskiego, i Rembeckiego.

C e n a  m ie jsc .

l.oin 1 p ię tr a  1 4 b il. 
L o ż a  2 p ię t r a  z 4 b il, 
K rz e s ła  w 4 p i e r . rz. 
K rz e s ło  w  4 d ru . rz.

k . n a
ubo. 

60 10 
70 10 
90 2V, 
75 2V-,

K rz e s ło  w n a s t . r z .
P a r t e r ..........................
G a l e r j a .......................
P a r a d y z .......................

k . n a  
u b o .

60 2 1/  * 
45 8*/* 
30 — 
15 —

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta Warsz-awy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 403k do rsr. 1 kop. 
433/t, za garniec od kop. 46 do 47.

KURS GIEŁDY WA R S Z A WS K I E J .
z dnia 27 marca.

M o n e ty . rsr. | kop. rsr. kop.

Pół-Im perjały Rosyjskie. __ __ 5 81
Dukatjr Holenderskie nowe ważne. — __ —
Pruski Kurant za 100 Tal. __ _

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . . .
Pol-

92 53 —
Bilety Skarbu Królestwa

skiego . . . . , • — — — —
Listy Zast. IU-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 10 15 8 1/*
Akcje Głównego Towarzystwa

liossyjskiego dróg żelaznych. — __ _  - __
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — __ __
Akcje Drogi Żelaznej W ars z a-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 85 — — —

dito 500 . . 83 — __ —
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 66 __ 65 75

W exle .
Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 106 50 106 27 V,

»> • • • 100 Tal. k. t .” _ — —
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ — — —

„  . . . 100 Tal. k. t. __ — — —
H am burg . . 300 BMk. 2 M. 161 25 — —
Londyn . . 1 F t. St. 3 M. 7 21 — —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 — — —
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 25 — —

100 Rs. k. t. — — __ __
Paryż . . . 300 F r. 2 M. 85 50 __ —

300 Fr. 1 M. _ __ _ __
Wiedeń . 150 Złr. 2 M. 78 97V2 78 8 2 l /a

żądano płacono

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 9 0 ,/ ,  
„  „  od Listów Zastawn: U lgo Okresu k. 155/ ,

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z dnia  27 marca .

6ta  Pożyczka Rossyjska . . . .
6t a ft tt . . . .
Obligacje Skarbowe 4°/0 . . . .
Listy zastawne 4M/0 ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
Weksle Da W a r s z a w ę .........................

tt Petersburg  3 tygodniowy
tf Londyn 3 miesięczny.

Paryż 2
,, Ham burg 2 „

Wiedeń 2
Żyto na t a r g u ......................................... ■

„ na dostawę późniejszą . . . •
z Paryża.

Renta  ................................................
Akcje kredytu ruchomego ■ •

żąda-
jł

płacą.

84 ■/,
97
80Vs 
84'/i
833/ .  
8 3 %  
92 / .

621'/» 
?9 /a 

150 %
73%
«;/«

69 60 
762
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 1606)  Sąd Kryminalny Gubernii 
Płockiej i Augustowskiej.

Stosow nie do a rt. 11 Najwyższego P o stan o ­
w ienia z dn ia  25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 r. o 
opuszczających k ra j bez pozw olenia Rządu, 
ogłasza, iż w yrokam i swemi z dni 23 S tyczn ia  
(7 Lutego) 1860 r. 27 C zerw ca (9 L ipca) 9 (21) 
S ierpn ia , 4 (16) W rześnia, 28 L istopada (10 G ru­
dn ia), 4 (16) G rudnia 1861 r. i 15 (27) S tyczn ia  
1862 r. następu jących , a m ianowicie:

W spraw ie X X X V .
1. M łodzianow skiego W ojciecha, szlachcica 

w spółw łaściciela dóbr W ólki Ł onieckiej z O krę­
gu  P rzasnysk iego .

W  spraw ie X X X V II.
2. B u rk a ła  M ośka syna handlarza skór, z m ia­

s ta  R yp ina  O kręgu L ipnow skiego , 3. F a g o ta  
M ośka, w yrobnika z m iasta  K iko la  tegoż O k rę­
g u , 4. Jag ie lsk iego  Ja n a , P isarza  p rzy  Burmi 
strzu  m iasta  R y p in a , 5. K am ińskiego Józefa, 
w yrobnika ze wsi G iżynka, 6. K lejnbard taZ elka 
szewca z m iasta  R ypina, 7. K lejna A braham a, 
szewca z tegoż m iasta , 8. Raw skiego M ikołaja , 
ow czarza ze wsi Ugoszcz, 9. K rólikow skiego 
J a n a , p aro b k a  ze wsi Janoszyce O kręgu L ipno­
wskiego, 10. K inella  Ja n a , p arobka z m łyna 
w T urzym ałc j, 11. Kołodziejskiego W aw rzeńca 
służącego  z wsi P łonk i, 12. Konczawskiego v. 
K ączew skiego F ranciszka , syna gospodarza z Ru- 
m unku  Pustyn ia , 13. H u rk a  W iktora, w yrobn i­
k a  z gm iny Św iefaw y, 14. N ow akow skiego  J a ­
n a , p arobka ze wsi Rochny gm iny W innica, 15. 
O strow skiego T om asza, p aro b k a  ze wsi gm iny 
W innica.

W  spraw ie L X X X II1 .
16. L ew kow iczow ą Dwojrę, wdowę w yrobnicę

17. L ejzerow iczew ą T au b ę , wdowę w yrobnicę,
18. P ień  A braham n, w yrobn ika , 19, P luszk ie- 
w icza W alentego, w dow ca szewca, 20. P luszkie- 
w iczow nę F ran c iszk ę , córkę poprzedniego, 21. 
Z ió łkow ską M arjannę służącą, 22. R ozenw axa 
E liasza, syna h an d la rk i, 23 . W ierzb icką  A n to ­
n in ę  s łużącą z m iasta R adzanow a P o w ia tu  M ła­
w skiego.

W  spraw ie X C V III.
24. D anilew icza Ja n a , p aro b k a  ze wsi Czarne 

gm iny Czostkdw  P ow iatu  A ugustow skiego. 25. 
D ąbrow skiego S tan isław a  z osady fabrycznej 
Sm olano gm iny Szejpuszki P ow iatu  Sejneńskie­
go, 26. G ordona D aw id a  N oehym ow icza w yro­
b n ik a  z m iasta K alw arji, 27. G órskiego N o- 

. chym a Lejbow icza z m iasta K olna P ow iatu  Ł om ­
żyńskiego, 28. Izakow a S idora k tó ry  p rzezyw ał 
się Iw anem  Afanasiew F ilipona, ro ln ik a  ze wsi 
Pogorzelce Pow iatu  A ugustow skiego, 29 K ntza 
Ić k a  Lew inow icza, dzierżaw cę wsi w gm inie 
P ie tkow o  z m iasta  K olna Pow iatu  Łom żyńskie­
go, 30. K urkow skiego E nocha O w siejow icza 
z m iasta  F ilipow a P ow iatu  A ugustow skiego, 31. 
L eszczyńskiego Ig n a c łg o , w łościanina pop iso ­
w ego ze wsi P ieck i, gm iny Czostków  P ow iatu  
A ugustow skiego, 3 2 .L ub la  A braham a-H erszko- 
w icza z m iasta  Kolna Pow iatu  Łom żyńskiego, 
33. R ytenberga Ić k a  M ichałow icza fa k to ra  
z m iast i W yłkow yszki.

W  spraw ie X X IX .
34. Ż ubra v. Z abra A braham a w yrobnika 

z m iasta P łocka.
W  spraw ie CXX V.

35. C ichockiego A ntoniego w yrobnika z wsi 
B a rtn ik  O kręgu P rzasnyskiego.

W sp raw ie  C X X .
36. F ranc iszk a  Ja n g ę b . s traźn ik ag ran iczn eg o  

z p oste runku , J(j?efowo Gminy Konczewo P o ­
w iatu M ław skiego, 37. K atew icza (m y ln ie j Ka- 
lew icza L e o n a , p aro b k a  z w si Boguszewice 
G m iny Rościszew P ow iatu  M ławskiego, 38. K o­
w alską  K atarzynę, w yrobnicę z wsi D obrzejo- 
w ic O kręgu  L ipnow skiego, 39. B iegaiską (zw a­
n ą  F iszer) K aro lin ę , s łużącą  z gm iny T upadły  
O kręgu  L ipnow skiego.

W  spraw ie C X IV .
40. L ew andow skiego  J a n a  zas tępcę  W ójta 

gm iny S krw ilno  w Pow iecie L ipnow skim .
W spraw ie C X V I.

41. Ryfkę czyli Ryw kę L ew ek, kraw ca z m ia­
sta  D obrzyn ia  n ad  w isłą , k tó ry  dzierżaw ił w ia­
tra k  w M aszewie pod P łockiem , 42. Ryfkę czyli 
R yw kę Snrę żonę poprzedniego.

W  spraw ie L X V II.
43. K ohna czyli K ohena, A lex an d ra  Czc- 

ch ieua  y. K ap łana  chrześcijanina poprzednio  
nazyw ającego się K apłonem  Chackielem  D a ­
nielem Dawidowiczem  z A ugustow a, 44. Józefa 
K uczew skiego P isarza  p ryw atnego  z Komory 
Celnej F ilipów  z tegoż m iasta.

W  spraw ie C X X III.
45. B enijam ina R ozenkran itza , żyda z m iasta 

W ładysław ow a O kręgu M arjam polskiego.
Za w ydalenie  się z k ra ju  ojczystego, niepo- 

w rócenie do tegoż i n iez łożen ie  żadnego w tym 
w zględzie uspraw iedliw ienia z a r t . 340, 339, 19, 
29 , 30, 31, 32, K. K. G . i P . tudzież a r t. 10 
i  12 P ostanow ien ia  C e sa rsk o -K ró le w sk ieg o  
z dnia 25 K w ietnia (7 M aja) 1850 r . na  pozba­
w ienie w szelkich praw  ł bezpow rotne z O brębu 
P a ń s tw a  i K rólestw a w ygnanie, z zagrożeniem  
zes łan ia  n a  osiedlenie w S yberji, gdyby po p ra ­
w om ocności w yroku tego tjo k ra ju  pow rócili 
skazał. P rzy  tern zastrzega, iż nieobecnym , na 
w ezw anie Sądu niestaw ającym  i za to  w yroka­
mi temi na  k aręsk azan y m , służy jeszcze trzcch- 
m iesięczny term in  od dn ia  um ieszczenia og ło­
szen ia  tego w gazetach , do uspraw ied liw ien ia  
się , a tem  samem i do odw ołania się do Sądu 
wyższego, w k tórej to drodze zasady uspraw ie­
dliw iające ich nieobecność, przez Sąd w yższej 
instancji przy jęte  być mogą.

P łock  d. 19 L utego  (3 M arca) 1862 r.
P rezes, B ogdański.

K on. 2 6) BpaHAeóypT. 6 K on. 27) P o 3 e n - 
uira/iTT, 5  Kon. 28) I'eipb 6 ko ii. 29) M epen- 
ctcift 10 K on. 30) XpiiHeBiin> 2 3 '/z K011- 31) 
Ko3aK-b l a.iauouT, 1 pyó . 21 ko ii. 32) K om rn.
I p iiim i. 1 pyó. 21 k o ii . 33) Ko3aKi. 3ap iiiii.
1 pyó . 20 Kon. 34) K om rp. Ą o3op . B m iorpoA - 
c K i i i  1-3 k o i i .  35) Pei>ii3opb IOjeiiKO 1 p y ó .
1 ' / j  KOII. 36) 4 0 CMOipmiIKT, CeilMHKOItCKift
4 pyó. 70 k o ii. 37) IIaK ray3. Ha43M. /Kap/te- 
ilKiń 1 pyó . 5 ‘/ j  Kon. 38) C r p a a t .  B ohciikob- 
cKiił 37 koii. 39) Bpaie3HHCKiii 19 Kon. 40) 
P eu iiso p b  M n a y n sin  3 3 '/ j  Kon . 41) K o n rp o a . 
M ime/tbcKin 1 pyó. 87 ko ii. 42) Bwico^apoBb 
21 pyó. 4 koii. 43) rioA peniiaopą, .T h tb iih  
cKiii 78 koii. 4 4 )C p ra in . Ila iu m ip iK i- 6 pyó. 
30 ko ii. 45) ć)Kcue4 iiT. HpmeAiie.tCKifi 1 pyó. 
98 ko ii. 46) rioMom- P e u in o p . IlopK eniw i, 42 
Kon. 47) rio4peiiH 3op'i, K .iiiro n n n t 3 pyó. 31 
Kon. 48) I lo /iim efi. C.iym. Uly.iioiicK ii 80 
ko ii. 49) /Ioc.MOTpti(UKh HopueHOBb 5 pyó. 
59 Kon. 5 0 ) rioApeuM3op'i, Kop/(e 23 koii. 
51) C rp an i. Xpo.MancKiii 7 koii. 52) 3 a /tecx iii
5  k o i i .  5 3 ) C T p a y x i ,  1 0  K o n .  5 4 )  B i l i m  o p r b  
5  k o i i .  5 5 ) B e p i n m r ,  1 2  k o i i .  5 6 ) B e p K e p t .  1 0  
K o n . -5 7 )  P e j i i K u i i i  r a . 3 « T T i i 8  k o i i .  5 8 ) H a ^ n o p .  
C o u Ł T .  Ą p e n i o  u c K i i i  1 p .  9 0  k . ,  5 9 ) ó. P e -  
B i i 3 o p T ,  E i e p c k i n  41) k . ,  6 0 ) C r p a j i i .  B a ó n o n -  
c k  ii  2 4  k . ,  6 1 ) f l a i M t n i c K i ń  3  p .  5 7  k . ,  6 2 ) 
K p y / i i i K o n c K i i i  1 p . 8 8 k . ,  6 3 ) r i o . i i i u e i i .  m h i i m  
X / u j c t i i k t .  1 p .  8 8  k . ,  6 4 )  [ l u a i i o n i ,  4 9  k o i i . ,  
6 5 ) , l o i i y x u i n >  4 9  k . ,  6 6 ) E < M i n o i n .  4 9  k .  6 7 ) 
C r p a i K .  3 a . i e n n K i f i  2 3  K . ,  6 8 ) l l l a . ą y p c K i i i  
2 3  k . ,  6 9 ) ) K a i i 4 » p .  I l i o r p o B C K i i j  3  p .  4 3  K - ,  
7 0 ) E K c n e A M  r o p i , 0 / t i . u i e i ! C K i i i 9 K . ,  7 1 ) C T p a a i .  
K u a c H Ó o p e K i i i  1 4  k o i i . ,  7 2 ) I l o . i i m e i i .  ' 111111,1 
I l r a s i i i n ,  3 9  k . ,  7 3 ) C K o n i t o n i ,  3 8  K. 7 4 ) K a -  
p a ' i i n n ,  3 8  k . ,  7 5 ) f l c u n i , c K i n  3 8  k . ,  7 6 ) T aó. 
r i o A p e i i i i a o p l ,  K o n a . i h C K i f l  3  p .  1 6  k . ,  7 7 ) H m -  
p i j i m i K i n  3  p .  1 7  k . ,  7 8 ) O r p a m .  C m i v i h h -  
c K i i i  1 4  k . .  7 9 ) I I o z i u a c K i i i  1 4  k . ,  8 0 ) H n r -  
KOHCKil l  14  K . ,  8 1 )  n o A H R .  / ^ 0 3 0 f).  f l t O p c K l i l  
1 4  k . ,  8 2 ) C r p a n i .  P y n i K o n c K i i i  2 8  k o i i . ,  8 3 ) 
ó .  O h i i o i i h i i k t ,  K o i n i / i e c K i i i  6  k o i i . .  8 !)  9 .mt>- 
4 e n c K i f i  2 5  k . ,  8 5 )  B i i T K o n c K i ń  1 2  K o n . ,  8 6 ) 
E a e p o K i i i  5  k . .  8 7 ) B a c i i . i o n c K i n  3 k o i i . ,  8 8 ) 
C r p a n i .  P y n n e i i c K i i i  1 p -  6 7  k . .  8 9 ) K m r r p o -  
/ l e p ą ,  C o K o / i i . u i i u K i r i  5  k o i i . ,  9 0 ) C r p a a t .  r l n -  
c n e B O K i u  5  k . ,  9 1 ) S K c n e j n r o p  1, P a t e u i i i i n -  
K i u  5  k o i i . ,  9 2 ) C i  p a  m . B p o a i e K h  2  k o i i . ,  9 3 ) 
I p a iiM ii H C K  U 2  k . ,  9 4 ) B e p r e f b n ,  5  k o i i . ,  9 5 ) 
B y p K e  6  K . ,  9 6 )  B a a e i i ó y p i r ,  7  k . ,  9 7 )  B a y -  
M a m ,  6  k . ,  m o r o  9 4  p .  3 9  k .

Bi, caU A crn ie  n e ro  B apm aucK aa TaxioiRiia 
em u , nyó/iiiK ye 11, 'i to  ec.in  k to  urn, 0311a- 
n e i i i i w i b  .1M141., i i o n c p e i i i i w x T ,  iixr, im  11 h u  
C.H3AUHKOUI, lienilHTCII BI, T  Moatiiio CT, 3 a- 
KomibiMH AOKa3aTe,ibcTBa.MH na upauo  uo.iy- 
ueHin i i p i r n i T a i o m i i x c H  u m y  a e i i e n , ,  u y  no- 
cTaiioB/ieHiibie cpoM i t .  e. naxo/jfim iecH  no 
uiiyTpii H ap c  r n a  Ilo  ibCKai o itb T eueiiiu  o.siia- 
10 ro 4 a, a naso ^a in iecH  BUY o u aro  ub reu e- 
n iii / in y fb  A’hn, t o  A etib in  a n i  iipiiuH c.ie- 
iibióyAy rb  k i, rocy4apcTiienm ,iM  b 4 0 x04a >iy.

I ' . B a p u i a i i a  6  ( 1 8 ) M a p T a  1 8 6 2  r .
y u p a iu m o ip in , A ttpocinioiiY .

Deklaracje wyraźne nieskrobane ani przekreśla­
ne, wszelkie liczby literam i obejmujące, według 
poniżej zamieszczonego wzoru napisane lakiem o- 
pieczętowane i do własnych rąk  Naczelnika Po­
wiatu adresowane, przyjmowane będą do chwili na 
pół godziny przed godziną do licytacji ozna­
czoną, później złożone lub nie podług wzoru n a ­
pisane przyjęte nie będą. f

Bliższe warunki tej entrepryzy przejrzane byc 
mogą każdotlziennie wyjąwszy dni świąteczne 
wbiórze Naczelnika Powiatu w mieście Piotrkowie 

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Piotr­

kowskiego z dnia 24 Lutego (8 M arca) 1862 r. 
N r. 3401 podaję niniejszą deklarację, iż obowią­
zuję się podjąć entrepryzy uregulowania ulłcy i 
zabrukowaniaNowej łączącej ulicę Kaliskąz przed­
mieściem Bykowskiem.obok Dworca Kolei Żelaznej 
Warszawsko-W iedeńskiej w mieście Piotrkowie za 
sumę (tu  wypisać i wyraźnie literami za jaką  po­
dejm uje się entrepryzy) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych objętym. Zaświadczenie Kasy N. na zło 
żone vadium rs. 143 wynoszące dołączam, które 
wrazie nieutrzym ania się na licytacji sain odbiorę 
(lub o którego wrazie nieutrzymania się o odesła­
nie mi pocztą do N na mój koszt upraszam). Sta­
łe moje zamieszkanie je s t (wypisać miejsce zam ie­
szkania). Pisałem w Ń. dnia N. Mca N. 1862 r. 
(podpis wyraźny z imienia i nazwiska.)

Piotrków d. 24 Lutego (8 M arca) 1862 r.
(2) A. M aryewski.

O BW IESZCZENIA. H Y P O T E C Z N E .

r.s. D. 1066) Trybunał Cywilny 
/ .  Instancji Gubernii Augustow skiej 

W ydziału II .
Na skutek zaniesionego przez Lewina Szejina- 

na pod datą 11 (23) Stycznia r. b. żądania, oraz 
na mocy prawa o liypotekach z r. 1818 i z r.1825 
Trybunał podaje do wiadomości, że przed W łady­
sławem Russockim Rejentem Kancelarji Ziem iań­
skiej Gubernii Augustowskiej W ydziału II. w Su­
wałkach urzędującym, odbędzie się w dniu 18 
(30) Maja r. b. N. 1862 o godzinie 10 z rana no 
wa regulacja hypoteki placu przy ulicy Nowy-ry- 
nek dawniej pod N. 262 i 490 a teraz pod N . 337 
położonego, z jednej strony z nieruchomością Ba- 
chracha, z drugiej strony z placem kościelnym gra­
niczącego, a ciągnącego się do stajni Lipniaekie- 
eo. W zywa zatem wszystkich w tem interes mieć 
mogących, aby w terminie oznaczonym do regu- 

i z swojemi prawami zgłosili się i takowe 
w protokóle regulacyjnym objawili, gdyż w prze 
ciwnym razie nie zgłaszający się z prawami im 
służącemi ulegną prekluzji.

Suwałki dnia 23 Stycznia (4  L utego) 1862 r.
Prezes, R adca S tanu, Wolanowski.

(N. D . 1594) Naczelnik Powiatu 
Konińskiego.

Zawiadamia publiczność, że ogłoszenie Sekwe- 
stra to ra  G ałczyńskiego z dnia 21 Lutego (5M ar- 
ca) r .  b. odbyć się mającej w biurze Naczelnika 
Pow iatu Konińskiego w dniu 3 (15) Kwietnia r. b. 
L icytacja na wydzierżawienie 6 letnie folwarku 
Kamelaryjnego Kurów, jako dokonane nieform al­
nie i bez upoważnienia W ładzy uchyla się.

Konin ^nia 9 (21) M arca 1862 r .
Zabołocki.

(N. D . 1443) BapmancKan Cu .-talonu aa 
TaMomnn.

Bi, BapiuaBCK oft C K /iaA om iofi TaMoiimU 
xpaHHTCH 4eBHH0CT0 le T M p e  p y ó . T p iM n a r i  
AeBHTt, K o n .  c e p e ó , cie4yiOH(ie 111. n a rp a 4 y  
no  Koin-iicKauioiiHHM T, II APJTHMF A4>da.vn> 
pa3Hi,i,vii, a im ax n ,, srCCTo n p e ó tJB a iiie  KOIIXT, 
lie  n a u tc T i io :  a ii.w etiuo:

1) O p a a ; .  K opstm icK iii 1 pyó 44 Kon. 2) 
C rp aa i. EpytueBCKin 2 Kon. 3) K oiirpo .ie jn , 
A4 a»icKiii 35 Kon. 4) B e T e p i 10 ko ii. 5) Xox- 
uiTeHHT, 90 Kon. 6) ITiuoucKiri łO K on. 7) Map 
K y.ąein, 10 Kon. 8) .YpaHoiiHMT, 20 k o i i . 9) Ka 
MHiicKiłł 5 Kon. 10) I la c T p H n , 1 %  Kon. I I )  
Beco/ioucK iil 1 pyó. 30 Kon. 12) BiiciieucKifi 
l ' / . j  k o i i . 13) TiJtUKeiiHUT, 4 K o n .  14) Po3eu 
óayM t R) k o i i . 15) Foai,6ayMT, 9 K o n .  16) Poe 
BCKiił  24 k o i i . 17) •laKpaieucKiil 1 pyó. 82 
k o i i .  18) CepoBCKifi 3 1 '/1 Kon. 19) H eanncK ifi 
3 1 '/ i  k o i i . 20) CKOMepcKift 55 Kon. 21) l u p
l i iMaHT>2 5 K o n .  2 2 ) C j 4 e ó .  M h i i o b .  BiiopoucKo- 
wy 4 pyó. 25 Kon. 21) MaiiHKeBH'i7>

LICYTACJE I SPItZEDAŻB PP9L1CZSE.

(N. D. 14S2) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż wdniu 18 
(30) Kwietnia 1862 r. o godzinie jedenastej przed 
południem, w drugim terminie odbywać się bę­
dzie w biurze moim in minus licytacja przez de- 
kleracje opieczętowane, napisane wedle wzoru za­
mieszczonego w Dzienniku Urzędowym Nr. 46, 
47, 48, i Powszechnym Nr. 37 , 42 i 48 z r. z. 
na entrepryzę wystawienia domu drewnianego dla 
sług kościelnych w Bedlnie, podług anszlagu za­
twierdzonego na rs. 893 kop. 84,

Przystępujący do licytacji winien załączyć do 
dekleracji kw it którejkolwiek kasy Skarbowej 
na złożone vadium 1/10 część sumy anszlagowej 
wyrównywające, to jest rs. 89 kop. 3 8 l/2.

Deklaracje przyjmowane będą tylko do godzi­
ny l l e j  przed południem później składane za n ie­
ważne uznane zostaną. W arunki licytacyjne i an- 
szlag kosztów oraz rysunek w biurze mojem 
przejrzane być mogą.

Kutno dnia 12 (24) Lutego 1862 r.
C2 ) J .  Swiecimski.

nieutrzymującemu się na licytacji powróconem 
zostanie zaś utrzymującego się na kaucją policzo- 
nem będzie.

W arunki do licytacji anszlagi i rysunki każdego 
czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne w biu­
rze moim przejrzane być mogą.

Przasnysz d. 7 (1 9 ) Marca 1862 r.
A leksandrow icz.

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu P rz a ­

snyskiego z dnia 7 (19) Marca 1862 r. N r. 3843 
podajęniniejszą deklaracją, że obowiązuję się pod­
jąć entrepryzy wystawienia nowej plebanji i do­
mu dla sług kościelnych w Cieśniewku za sumę 
rs. wypisać liczbami i literalni (poddając się wszel­
kim obowiązkom warunkami licytacyjnemi^ obję­
tym i wścisłem zastosowaniu się do anszlagów i ry ­
sunków.

Zaświadczenie kasy N. na złożone wniej vadium 
rs. 120 kop. 32 dołączam, które wrazie nieutrzy-.
mania się przy licytacji sam odbiorę.

Stale moje zamieszkanie w N. pisaiem w N. 
dnia N. miesiąca N. 1862 r.

(podpisać irnie i nazwisko).

(N. D. 1593) Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego.

Zmocy reskryptu Rządu Gubernialnego z dnia 
I (24) Lutego r. b. Nr. 534041369 podaje do 

powszechnej wiadomości, iż przy ulicy Żelaznej 
w biurze Powiatu, w dniu 16 (28) Kwietnia r. b. 
o godzinie 12 w południe odbywać się będzie in 
minus licytacja przez opieczętowane deklaracje na 
entrepryzę budowy na nowo dwóch i reperacją 
trzech mostów w teritorjum  miasta W arki położo­
nych poczynając od sumy rs. 1116 kop. 31 przez 
Szyję Luthę zadeklarowanej, w ścisłem zastoso­
waniu się do kosztorysu przez Komisję Rządową 
Spraw W ewnętrznych zatwierdzonego.

W zywam przeto życzących przyjąć na siebie 
obowiązek dopełnienia- powyższych robót, aby 
z deklaracjami napisanemi czytelnie bez poprawek 
podług poniżej zamieszczonego wzoru i lakiem 
opieczętowanemi, stawili się w biurze Powiatu 
przed terminem do licytacji oznaczonym.

Stawający do licytacji winien do deklaracji do­
łączyć kwit na złożone vadium w stosunku ly 10 
części sumy kosztorysowej to je s t rs. 113 k. 48.

W arunki licytacyjne, tudzież kosztorys można 
przejrzeć w biurze Powiatu w godzinach do pracy 
oznaczonych za wyłączeniem doi świątecznych 

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Pow iatu W ar­

szawskiego z dnia 9 (21) M arca r. b. N r. 6020 
poniżej podpisany N. składam niniejszą deklarację 
mocą której obowiązuję się uskutecznić budowę 
dwóch i reperację trzech mostów w teritorjum  mia­
sta W arki położonych, a to w ścisłem zastosowa­
niu się do koąztorysu za sumę rs. N. wyraźnie wy­
pisać sumę) poddając się warunkom i wszelkim 
zastrzeżeniom licytacyjnym na drodze egzekucji 
administracyjnej wraż e uchybienia terminu lub 
jakiego bądź zboczenia.

Kwit na złożone vadium kasy N. składam , k tó ­
rą  wrazie nieutrzymania się przy licy tacji sam 
odbiorę-

S tałe mieszkanie moje jest w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. 1862 r.

(podpisać-w yraźnie imie i nazwisko).
W arszawa dnia 9 (21) M arca 1862 r.

Jakowicki.

(N. D. 1347) ' Naczelnik Powiatu 
Piotrkowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na en tre­
pryzę uregulowania i zabudowania ulicy Nowej, 
łączącej ulicę Kaliską z Bykowskiem przedmie­
ściem, obok Dworca Kolei Żelaznej W arszawsko- 
Wiedeńskiej w mieście Piotrkowie Trybunalskim 
w dniu 12 (24) Kwietnia 1862 r. o godzinie l l e j  
z rana w temże mieście Piotrkowie w biórze P o­
wiatu, przed Naczelnikiem Pow iatu Piotrkowskie 
go lub jego  Pomocnikiem odbywać sie będzie pu­
bliczna- in minus przez opieczętowane deklaracje 
licy tacja od sumy rs . 1422 kop. 30 wyraźnie rs 
tysiąc czterysta dwadzieścia dwa kop. trzydzie 
ści, a to stosownie do anszlagu kosztów przez In 
żyniera Powiatu sporządzonego i przez Komisję 
Rządową Spraw W ewnętrznych zatwierdzonego.

Vadium do licytacji wymagane jest rs. 143 
w gotowiźnie lub papierach publicznych krajowych 
procentowych, które nieutrzymującemu się powró- 

3 Kon. I cone będzie zaś utrzymującego się przy entrepry-

(N. D. 1481) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Podaję się do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 16 (28) Kwietnia r. b. o godzinie l le j  
przed południem odbywać się będzie w biurze m o ­
jem  in minus licytacja przez deklaracje opieczęto­
wane, napisane wedle wzoru niżej wskazanego, 
na entrepryzę wystawienia domu drewnianego 
dla sług kościelnych we wsi Dobrzykowie, podług 
anszlagu zatwierdzonego na rs. 1281 kop. 33.

Przystępujący do licytacji winien złożyć do de­
klaracji kwit którejkolwiek kassy Skarbowej na 
złożone vadium 1/10 część sumy anszlagowej 
wyrównywające to je s t rs. 128 kop. 13% •

Deklaracje przyjmowane będą tylko do godzi­
ny jedenastej przed południem, później składane 
za nieważne uznane zostaną. W arunki licytacjne, 
anszlag kosztów, oraz rysunek w biurze mojem 
przejrzane być mogą.

W zór d o  d e k l a r a c j i .

W  skutek ogłoszenia N. z dnia i Nr. N. poda ­
ję  niniejszą deklarację, i ż  obowiązuję się w z i ą ś ć  
entrepryzę wystawienia domu drewnianego dla 
sług kościelnych we wsi Dobrzykowie za suine rs. 
(tu wypisać literami) poddając się wszelkim wa­
runkom i zastrzeżeniom przepisanym. Dowod kasy 
N. za złożone vadium rs. 128 kop 1 3 1/.2 dołączam, 
które wrazie nieutrzym ania się przy entrepryzie 
sam odbiorę, lub o którego przysłanie na mój 
koszt do N. upraszam. Stałe moje zamieszkanie 
jes t w N . pisałem w N. dnia miesiąca i roku N. 
(podpisać imie i nazwisko)

Kutno dnia 12 (24) Lutego 1862 r.
J .  Swiecimski.

(N. D. 1623) Naczelnik Powiatu 
Mławskiego.

Podaję do publicznej wiadomości że w dniu  18 
(30) Kwietnia r. b. od godziny 10 z rana do go 
dżiny 12 z południa odbywać się będzie w drugim 
terminie w biurze moim w Mławie przez opieczę­
towane deklaracje minus licytacja na entrepryzę 
pobudowama kościoła murowanego we wsi prywa 
tnej Uniecku, od sumy rs. 11389 kop. 8 3 1/ 2 ko­
sztorysam i przez Komisją Rządową W yznań R e- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego w dniu 22 L i­
stopada (4 G rudnia) 1861 r. N. 585j2598 za 
twierdzonemi wyrachowanej, deklaracje opieczęto­
wane składane być m ają na ręce samego Naczelni­
ka P tu  lub jego zastępcy, które od godziny lO zra  
na do 12 w południe przyjmowanemi, później złożone 
i nie napisane wedle wzoru poniżej domieszczonego, 
oraz z poprawkami skrobaniami lub przekreśleniami 
i nie wyraźnie napisane przyjętemi nie będą, v a ­
dium do tej licytacji wynosi rs. 1139 które złożone 
być może w gotowiźnie, listach Zastawnych lub 
w kwicie którejkolwiek z kas Skarbowych lub 
Banku Polskiego, i takowe nieutrzymującemu się 
na licytacji zaraz po wróconym zostanie, utrzym u­
jącego  się zaś zatrzymanem bedzie do czasu ukoń 
czenia robót i zatwierdzenia protokółu rewizyjno- 
odbiorczego. W arunki do tej entrepryzy każdego 
dnia w godzinach biurowych oprócz świąt przej 
rżane być hiogą, starozakonnym o tę entrepryzę 
ubiegać się liiedozwala.

Mława dnia 5 ( 1 7 )  Marca 1862 r. 
Jackowski.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Pow iatu Mław- 

kiego z dnia 5 (17) M arca r. b. N . 2579j2580 
składam niniejszą deklaracją, iż podejmuję się 
entrepryzy pobudowauia kościoła murowanego 

Uniecku za sumę rs N. (sumę wypisaś literami) 
a to wedle rysunku i anszlagu na ten cel zatw ier­
dzonego, poddając się wszelkim zastrzeżeniom wa ­
runkami licytacyjnem i objętym , vadium  rs. 1139 
w gotowiźnie składam, albo w kwicie kasy N. któ 
re wrazie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę lub o odesłanie takowego na mój koszt 
do N. proszę.

Pisałem w N. dnia miesiąca N. roku, mieszka­
nie moje jes t w N.

(podpisać imie i nazwisko).

(N. D . 1580) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

Na skutek art. 682 K. P . S. podaje do wiado­
mości powszechnej, iż na żądanie W alentego W i­
śniewskiego obywatela w Lublinie mieszkającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1,959 z procentem na 
mocy aktu urzędowego z dnia 13 (25) Czerwca 
1851 r. od niegdy Peliksa Rybińskiego a obecnie 
od jego SSrów a w szczególności od: 1) Antoniny 
z Steckich 1 voto Ulkan 2 Rybińskiej, a obecnie 
Jó z e fa  Suchockiego złotnika m ałżonki, w imieniu 
własnem, oraz w przymiocie matki i opiekunki 
nieletnich Lucyjana-Teofila 2ch imion syna i le -  
liksy-Antoniay 2ch imion córki, po le lik s ie  Ry 
bióskim pozostałych dzieci, działającej. 2) Pio­
tra  Bublewicza Rachm istrza Rządu Gubernialnego 
Lubelskiego, jako głównego opiekuna nieletnich 
Alojzego i M arjanny Rybińskiej, 3) Teofili z Ry­
bińskich P io tra  Bublewicza małżonki, wszystkich 
w Lublinie zamieszkałych, należącej, zajętą zo­
stała przez akt Komornika Sądowego h ranciszka 
Strzyżowskiego w dniu 3 (15) Grudnia 1856 r. 
nieruchomość miejska w mieście Gubernialnym 
Lublinie przy ulicy NamiestnikoAvskiej pod Nr. 
315 położona Nr. hyp. 200 oznaczona, wprzód 
własnością Feliksa Rybińskiego, a obecnie sukce­
sorów po nim pozostałych, wyżej wyrażonych bę­
dąca na gruncie erafiteutycznym położona, g ra ­
nicząca od południa z ulicą Namiestnikowską, 
od wschodu w pola prowadząca, od północy z po­
lem Lingenaua, a od zachodu z nieruchomością 
J a n a  Harasiewicza. Z aję ta  nieruchomość składa 
się z kamienicy frontem od ulicy Namiestniko­
wskiej leżącej, m asivzcegly  murowanej dachówką 
krytej; kamienica ta  z frontu tylko otynkowana, 
mieści w sobie parter, lsze piętro i2g ie  piętro; to 
ostatnie umieszczone w facjacie, pod strychem. 
Długość kamienicy o której mowa wynosi około 
206 łokci, a szerokości około 26 łokci, z frontu 
na parterze i len i piętrze ma ona po 6 okien, 
zaś w facjacie okien 2. P a r te r  zawiera w sobie 
sień, 6 pokoi, 2 kuchnie i 2 komorki, na lszem  
piętrze jes t również 6 pokoi, 2 kuchnie, a nadto 
przedpokój; w facjacie są 2 pokoje, sien, komórka 
i kuchnia. W reszcie na poddaszu je s t strych 
a pod domem piwnica. W tyle po zaopisaną k a ­
mienicą znajduje się podwórze około 47 łokci 
długie, w którem  na lewej stronie pomieszczona 
je s t oficyna, wystawiona w części z muru, w czę 
ści z drzewa otynkowanego, gontami k ry ta , w któ­
rej mieszczą się 3 pokoje, kuchnia i sionka do oficy­
ny przystawiona. N adto znajdują się jeszcze 
w podwórzu zabudowania, gospodarskie, a miano* 
wie: 1) budynek z ta rc ic  zbudowany w słupy 
deskami pobity, w środku przepierzony, zaw ie­
rający  w sobie 2 komórki 2) Kloaka na słupach 

desek zbudowana i deskami kryta. 3) Chlewik 
przy którym  je s t pomieszczony śmietnik. 4) S ta­
jenka z drzewa zbudowana w słupy. 5) Druga 
stajenka takaż sama. 6) Budynek drewniany ta r ­
cicami pokryty mieszczący w sobie wozownią. 3 
Drewutnie z sta jnią, szopa na słupach tarcicami 
kryta. Do nieruchomości tej należy jeszcze ogród 
okolony z dwóch stron parkanem, z jrzec ię j ty cz­
kam i, a czwarej zabudowaniami. Ogród ten mie­
ści w sobie altanę z desek zbudowaną gontami 
krytą , kompas kamienny, drzew i drzewek owoco- 

cli około sztuk 100, a nadto krzewy, m a on 
długości około 135 łokci, a szerokości łokci 26; 
w chwiki zajęcia lokatorami byli w zajętej nieru­
chomości K onstanty Kościelski, Ju ljan  Trębiński, 
Antoni Trzeciak, P io tr Bublewicz, i Brunon Mie- 
rzanowski. Tytułem  czynszu emfiteutycznego w ła­
ściciel jest obowiązany płacić rocznie do kasy Gu- 
bernialnej po złp. 3 gro. 4, podatki zaś i składki 
wynoszą rocznie rs. 115 kop. 30. A k t zajęcia 
wpisanym został do księgi hypotecznej zajętej nie- 
ruchmośoi w dniu 11 a23) Października 1860 r. 
doręczony Klemensowi fimoleniec Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Lubelskiego w dniu 17 (29) G ru­
dnia 1856 r. a Józefowi Białobłockjerau Prezydento- 

M agistratu m iasta Lublina w dniu 18 (30) 
Grudnia 1856 r. subhastacją popiera Aleksander 
Garszyński P atron  Trybunału w Lublinie w imie­
niu Leokadji Salomei Wiśniewskiej panny dole- 
tniej w dobrach Grudek Okręgu Tomaszowskim 
Gubernii Lubelskiej zamieszkałej, a zamieszkanie 
prawne u wspomnionego P atrona obrane mającej 
której za aktem  urzędowym w dniu 6 (18) L u ­
tego 1857 r. sumę rs. 1,950 od Walentego Wi 
śniewskiego nabyła. Pierwsza publikacja warun­
ków sprzedaży odbędzie się przed Trybunałem 
w Lublinie dnia 8 (20) Grudnia 1860 r. o godzi 
nie lOej rano lub z a j r z y  wołaniem sprawy.

Lublin d n ia  19 (31) Października 1860 r.
Barchwic.

Ponieważ wyrokiem Trybunału Cywilnego G u­
bernii Lubelskiej w Lublinie dnia 2 (14) Lutego 
1861 r. wydanym, subhastacja wzmiankowana, 
po części unieważnioną została, przeto nowy 
min do pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa- 

anxrinvT'h na dzipn 3 (154

łeckich i Klemensom W yszkowskiem i m ałżon­
ków  w miećcie Łom ży m ieszkającym i przez Za- 
łęckiego P a tro n a  bronionym i z drugiej strony, 
oraz A n ton iną  G ałecką wdową, ja k o  m atką 
i g łów ną o p iek u n k ą  nieletnich: R ozalii-Ludw i- 
k i i M ateusza syna, w mieście W arszaw ie, J a ­
nem G ałeckim  kowalem w w łasnem  im ieniu i ja ­
ko przydanym  opiekunem  tychże n ie letn ich , we 
wsi Pniew ie. W ik to rją  z G ałeckich^ i F ra n c i­
szkiem Dziedzickiem i m ałż. we wsi K upiskach , 
wreszcie F ranciszką  G ałecką panną doletnią 
w W arszaw ie m ieszkającym i, przez M uszalskie- 
P a tro n a  staw ającym i z trzeciej s trony  zap a­
dłych, dział m ają tku  po M acieju G ałeckim  po ­
zostałego i sprzedaż nieruchom ości spadkow ej 
przez pub liczną  licy tację postanaw iających, taż 
spadkow a

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w terito rium  m iasta Pow iatow ego Łom ży sytuo 
wanu, sk ładająca  się: a) z zagonu gruntow ego 
trzy  oziem kow ego w  trzech polach; h ) z nad- 
daw kiem  Z aw ady zwanym , ozim iną obsianym ; 
c) z łą k i przy tychże g ru n tach  cztery  pokosy 
szerokości i z łąk i pod wsią Jednaczew em , oko­
ło m orga pow ierzchni, przez biegłych n a rp b . sr. 
390 oszacow ana, przed W. Leonardem  Janczew ­
skim  Sędzią T ry b u n a łu  delegow anym , przez 
p ub liczna  licy tac ję  sprzedaną będzie.

Po odbytej już  pierwszej publikacie  w a ru n ­
ków  sprzedaży , te rm in  do ‘2ej ich  p u b lik a ty , a 
zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia na 
dzeń 8 (20) M arca 1862 r. na godzinę 9 / ,  z ra ­
nił, w m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  rzeczonego, 
w mieście Łomży wyznaczony został, w kto iy in  
licy tac ja  od rs. 390 rozpoczynać się będzie.

O pisanie tej nieruchom ości i w arunk i sprze­
daży  u  P isarza T ry b u n a łu  i podpisanego P a tro ­
n a  w m. Łom ży przejrzane być mogą.

Ł om ża d. 1 (13) L utego  1862 r. 
W in cen ty  M uszalski, P a tro n . 

N astępnie po odbyciu  w dniu  8 (2 0 ; M arca 
b. przygotow aw czego  przysądzenia, w k to- 
m nieruchom ość pow yższa P atronow i M uszal- 

skiemu za sumę rs. 390 tem czasow o przysądzo­
ną została , term in  na dzień 29 M arca (10 K w ie­
tn ia )  1862 na  godzinę 3 z p o łudn ia  oznaczony 
zosta ł, w którym  licy tacja  przed Sędzią  delego­
w anym , w m iejscu posiedzeń T ryb u n a łu  od su ­
my rs. 3 90 zaczynać się będzie.

Ł om ża d. 9 (21) M arca 1862 r. 
W incenty Muszelek'1, P atron .

(N . D. 1599) Burmistrz Miasta Burzenina. 
Podaje do publicznej w iadom ości, żo w dniu 
P aździern ika  r . z. znaleziony został w boru  

pom iędzy w sią Z apolicam i a m iastem  Z duńską 
W olą w Pow iecie Sieradzkim  przez W incentego 
Paprock iego  szynknrza z wsi S trum ian  gm iny 
Mujaszewice k o ń  fo rnalsk i m aści karej bez od - 

i any la t oko ło  szesnaście mieć m ogący, spę­
tany  na  p rzednie nogi a  na  poślednią uw iązany 
do drzewrn, zdaje się przeto że koń  teu pochodzi 

kradzieży , tak o w y  znajduje się pod dozorem  
M ag istra tu  tu tejszego, gdy je d n a k  pom im o kil- 
k o k ro tnych  odw oływ ań w m iastach Zduńskiej 
W oli, W idaw ie, Złoczewie, B urzeninie  i o in - 

ycli gm inach n ik t po takow ego z dow odam i 
łasność uspraw iedliw iającem i dotąd  n ie zg ło ­

sił, w zyw a zatem  praw ego w łaściciela, iżby poj 
odbiór wyż w ym ienionego konia  żpfaw nem i do­
w odam i w łasność udow odniającem i w ciągu 

ni 30 od daty  dzisiejszej staw ił się gdyż po 
u p ływ ie  tego czasu stosow nie do praw a gostą- 
pionym  będzie. ^

B urzenin  d 7 (19) M arca 1862 r.
G um iński.

(N. D. 1624) Naczelnik Powiatu  
Przasnyskiego.

Zmocy reskryptu Rządu Gubernialnego P łoc­
kiego z diua 6 (1 8 )  Grudnia 1861 r. Nr. 60558 
podaję niniejszem do powszechnej wiadomości, 
w trzecim terminie dnia 11 (23) Kwietnia 1862 r 
o godzinie 3 z południa odbywać się będzie w biu­
rze moim in minus licytacja przez podunie opieczę­
towanych deklaracji które tylko do godziny wyż 
wspoinnionej przyjmowane będą, na podjęcie się 
entrepryzy wystawienia nowe) plebanji i domu dla 
sług kościelnych w wsi Cieśniewku od sumy rs, 
1-203 kop. 2 l J/ i  anszlagaini przez Komisją Rzą-

runków licytacyjnych, na dzień 3 (15) Stycznia 
1862 r. godzinę lO tą z rana przed Trybunałem  
w Lublinie oznacza się.
Lublin dnia 25 Listopada (7 Grudnia) 1861 r.

A. Garszyński P a tro n .

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych sprzedaży wyżej w yra­
żonej nieruchomości, term in do je j przygotowaw­
czego przysądzenia wyznaczony został na dzień 
1 (13) Marca 1862 r."który odbędzie się w dniu 
tym  o godzinie lOej rano przed Trybunałem  Cy 
wilnym w Lublinie za sumę rs. 5,844 kop. 27, 
gdyby zaś jej nikt nieoliarował, 2/3 części szacun­
k i  czyli za sumę rs. 3,900 k tórą niżej podpisany 
Patron Trybunału w imieniu popierającej subha- 
stację Leokadji-Satom ei Wiśniewskiej ofiaruje. 

Lublin dnia 1 (13) Lutego 1862 r.
A . Garszyński Patron .

W yrokiem Trybunału Cywilnego Guberniii Lu 
helskiej w Lublinie dnia 1 (13) M arca 1862 i 
wydanym, nieruchomość powyżej wyrażona przy 
gotowawczo przysądzona zostpła Aleksandrowi 
Garszyńskiemu Patronowi za sumę rs. 3 ,900, od 
tej więc sumy rozpocznie się licytacja w terminie 
18 (30) Kwietnia 1862 r. o godzinie lOej z rana 
przed Trybunałem  Cywilnym w Lublinie, który 
to termin do stanowczej sprzedaży powołanej n:
ruchomości oznaczony został.

Lublin dnia 2 (14) Marca 1862 r.
A . Garszyński Patron.

(N. D. 1622) W  zastosow aniu się do art. 960 
K . P. S. wiadomo czyni, iż w w ykonaniu  wyro 
ków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ii Augustów 

dową W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- I B|cjej W ydziału  I. w d. 18 (30) W rześnia i 1 
go zatwierdzonem i objętej, każdy więc m ający  I (21) G rudnia 1861 r. w spraw ie pom iędzy Zofią

24) /lopmeiicKiil 10 Kon. 2 1) CiiAepoBH'iT, 5  J zie pozostanie do skompletowania go na kaucją.

chęć podjęcia się tej entrepryzy winien do której 
bądź kasy miejskiej lub skarbowej albo też do 
Banku wnieść na vadium rs . 120 kop. 32 i kwit 
tejże kasy do deklaracji dołączyć, które to vadium

z G ałeckich  J a n a  B ielajew  Podoficera Ó łonie 
ckiego pułku piechoty m ałżonką, w m. W arsza 
wie konsystu jąeą mężem, przez M itszalskiego 
P a tro n astaw ający m  zjednej, A. M a rjan n ąz  G a

(N. D . 1505) Sąd Polcji Prostej Okrfgu 
i Miasta Warszawy Wydziału IV.

P odaje  do pub lic  znej w iadom ości, że dnia 6 
S ierpn ia  r. z. w porze po łudn iow ej w  bliskości 
ro g a tk i M oskiew skiej w  P radze znalezione zo­
stało pudełeczko ko lo ru  różow ego, o k rąg łe  do 
zapałek , używ ane , w  k tórym  znajdow ała się 
k w ota  p ien iężna, a  m ianow icie: a) jeden  p a p ie ­
rek  pięcio  rublow y, b ) trzy  pap ierk i po trzy  ru ­
ble, c )  i dw a po rublu , czyli w  ogóle rs. 16, 
z tych  w depozycie Sądu tu tejszego znaduje s ię  
rs. 8, w zyw a zatem  praw ego w łaściciela pom ie- 
uionych pieniędzy, aby  z dow odam i w łasność 
udow adniającym i do Sądu naszego zg łosił się 
w- przeciągu dni 30 od da ty  niniejszego ogłosze­
n ia  gdyż w przeciwnym razie, pieniądze te na  
rzecz S karbu  zasądzone zostaną.

P raga d. 7 (19) M arca 1862 r. 
lładoszew ski, Podsędek.

N. I) . 963) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego.

Zapozywa Elżbietę Szarkuską, ostatnio w mie­
ście Prenacb przebywającą, obecnie z pobytu nie­
wiadomą, aby dla wysłuchania wyroku w sprawie 
pko niej uformowanej wydanego, w dniach 30tu 
stawiła się w Sądzie Poprawczym, bowiem po u- 
pływie tego czasu uważaną będzie jak  j ukryw a­
jąca  się przed wymiarem sprawiedliwości.

Kalwaria d. 31 Stycznia (12 Lutego) 1862 r.
Sędzia Prezydujący, de Johnę

(N.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D . 1528) Urząd Skarbowy Włodawa.
B yczkow ski Podrew izor D ochodu T iibaczne- 

go przy  denuncjacji swej z dn ia  29 M arca (10 
K w ietnia) 1861 r . dostaw iając do U rzędu S k a r­
bowego W łodaw a oprócz obiektu  tabacznego 
jak o  to: tab ak i w w orkach  13, fun tów  925, cy­
g a r  w pudle funtów  25, ty to n iu  k ra janego  w  12 
-workach fun tów  625, oraz ty ton iu  w liściach 
w  jednym  w orku funtów  30, i ty ton iu  w liśc iach  
rozłożonego funtów  20, dostaw ił zarazem  konia, 
wozy i uprząż, a m ianowicie: klacz skarogniada 
bez odm iany z gw iazdką la t 18, klacz ciemno 
g n iad ą  w la tach  8, oraz kon ia  skaro-gn iadego  
w la tach  12 i kon ia  gniadego  w latach  16, tu  
dzież dw a wozy nie k u te , d w a  chom onty, tyleż 
duch i tyleż p ar leic postronkow ych, w yraża jąc  
że p a tro lu jąc  pom iędzy W łodaw ą a  O kum inka 
w  nocy z dnia 9 na 10 K w ietn ia r. z. dostrzeg ł­
szy z m iasta  W łodaw y do L u b lin a  trak tem  
przez czterech  n ieznanych  mu żydów  tra n sp o r­
tow ane dwie furm anki, gdy był przez w spo- 
m nionych żydów  ra tu jący ch  się w  b agna i za- 
rośle ucieczką u jrzany , udał się za niemi w  po ­
goń , lecz tak o w y ch  niem ogąc u jąć d la ciemnej 
już  nocy i przeszkód doznanych w ścigan iu  ży­
dów po bagnach  i zaroślach  zw róciw szy się do 
porzuconych fu rm anek , takow e w raz znajdu ją­
cym się objęktem  tabacznyni do U rzędu odsta­
w ił. Tym  więc doniesieniem  U rząd pow odow a­
ny, podając nin iejsze obw ieszczenie do p u b li­
cznej w iadom ości.

W zyw a każdego  m ogącego w tym  przedm io­
cie jak ąk o lw iek  posiadać w iadom ość, aby w prze­
ciągu dni 20 licząc od d a ty  dzisiejszej, w prost 
R ządow i G ubernialnem u lub U rzędow i bądź to 
ustn ie  lub piśm iennie bez użycia  do tego stem ­
p la, o takow ej donieść nieom ieszkali,

W łodaw a d. 6 (18) M arca 1862 r. 
U rzędnik  Skarbow y, W iśniewski.

D, 1573) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Błońskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w depo­
zycie Sądu tutejszego znajdujące się: klacz maści 
skarogniadej la t 5 w 6 mająca, wzrostu małego, 
na lewym boku karku i w części brzuchu oraz na 
udzie przy ogonie, z  prawej strony z m ałem icent- 
kaini białemi, tudzież nadpękniętyin rogiem u le­
wej nogi z kradzieży pochodząca od której i dwóch 
nnych koni już  przez właścicieli odebranych sp ra­

wca kradzieży dotąd nieznany w dniu 23 Stycznia 
(4  Lutego) r. b. do miasta tutejszego na jarm ark  
przybyły zbiegł. Wzywa przeto niewiadomego do­
tychczas właściciela ażeby w ciągu dni 30 zgłosił 
się do Sądu tutejszego lub wprost do Sądu Policji 
Poprawczej Powiatu W arszawskiego W ydziału 2 
z dowodami na własność celem jej odzyskania, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasu klacz ta  na rzecz Skarbu K rólestw a sp ie­
niężoną zostanie.

Błonie dnia 9 (21) Marca 1862 r.
Asesor Kolegialny, Lux.

(N. D. 1004) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Radomskiego.

W  dniu 7 (19) Stycznia r. b. w porze południo­
wej pod karczm ą we wsi Mleczkowie przy trakcie 
bitym Radomsko-Nowomiejskim położoną o milę 
od miasta Radomia, znaleziono porzucone dziecię 
płci żeńskiej świeżo urodzone, nieżywe, z okrywa­
jącą  je w  części spódnicą kobiecą watówką muśli­
nową które widocznie skutkiem opuszczenia go 
przez matkę, po urodzeniu, w tem miejscu zakoń­
czyło życie. Śledztwo dotychczasowe niewykrylo 
winnej, a ze względu ważność tej zbrodni, Sąd po ­
dając o tem do wiadomości każdego mogącego 
objaśnić o sprawcach tego przestępstwa, w/.ywa 
aby do Sądu tutejszego, lub ze względu swego 
miejsca pobytu najbliższego posiadane wiadomości 
nadesłał.

Radom dnia 5 (17) Lutego 1862 r.
Asesor T rybunału, 

p. o. Podsędka, Burghard.

(N. D. 1529) Urząd Skarbowy 
Włodawa.

Du Laurano Strażnik dochodu Tabacznego od 
dając pod proces tabaki fun. 448 i tytoniu fun. 
421 wagi bruto wraz przytrzymanemi przy tych­
że, koniem gniadym bea odmiany 'v latach 8miu, 
wozem bosym z wasągiem starym z użytym, oraz 
zaprzęgiem jako to: chomonteioj duchą, lejcami 
i dwoma płaszczami:sukiennym czarnym i dymko­
wym podartemi, w dennecjacji swej z dnia 27 L i­
stopada 1861 r. wyraził,* że w czasie dyslokacji 
z jednej na drug$ posadę przejeżdżając i śledząc 
defraudacji pomiędzy YVrłodawą, a Międzyrzecem, 
ujął nocną por.aobiekta tabaczne z powyż wymie- 
nionemi przedmiotami, nadmieniając: że żyd de 
fraudantem  będący zdążywszy konia wyprząsc 
wraz z żydówką z nim będącą ucieczką ratowali

?Tym powodowany U rząd Skarbowy, wzywa 
każdego, aby jeżeli jak ą  kolwiek w tym przedmio­
cie posiadał w i a d o m o ś ć ,  iżby takow ą piśmiennie 
lub ustnie bez użycia stempla wprost Rządowi 
G u b e r n i a l n e m u l u b  publikującemu Urzędowi w prze - 
ciągu dni 20stu udzielił.

Włodawa dnia 6 (18) Marca 1862 r.
Urzędnik Skarbowy, W iśniewski.

(N. 1). 1507) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Blońskego.

W dniu 5 ( 1 7 )  Lutego r. b. w Korytowie Gmi­
nie Radziejowice Okręgu Błońskim w b l i s k o ś c i  
karczmy na drodze znaleziono kwotę pienię*111! 
z trzech biletów bankowych rublowych ora* ^  
dmiu kuponów odListów Zastawnych Lu- • ^
żoną.. Wzywa przeto interesowane osoby. f  -

ogloszenia^dow oda'm i

sza  na  rzecz Skarbu K ró les tw a  zasądzoną zo- 
stan ie .

B ł o n i e  d n i a  5 (17) Marca 1862 r. 
P o d s ę d e k ,  w z. Gogolewski, Pisarz.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 1155) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łęczyckiego.

W zywa wszekie władze tak  c y w i l n e  jako i woj­
skowe nad porządkiem  i bezpieczeństwem w kraju 
czuwające, aby na Abram a Litmanowicz Ilufejzera 
lat 22 l i c z ą c c g O j  ostatnio przy matce w e  wsi Mie- 
cznem Okręgu Brzezińskim mieszkającego, obwi­
nionego o kradzież, baczną zwracały uwagę a w ra ­
zie ujęcia Sądowi tutejszemu pod silną strażą do­
stawić zechciały.

Łęczyca d. 14 (26) Lutego 1862r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, W ójcicki.

(N . D . 1605) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Wtoclawskiego.

W zywa wszelkie władze tak  cywilne jako 
i wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju  czuwające, aby Józefa Kindler katolika 
poddanego Pruskiego urodzonego w wsi Niemo-
dnika parafii Żelazna, pod m iastem  Niemodlin i tam
ochrzczonego, który w r. z. za paszportem przez 
władze Pruskie z miasta Niemodlina wydanym, 
przybywszy do Królestwa Polskiego jako  robo­
tn ik  przez dość długi czas wyrabiał przy budują­
cej się drodze kolei Żelaznej W arszawsko-By- 
dgowskiej na territorium  wsi Rzerzewa gminy 
Kłubka Powiecie W łocławskim, o morderstwo na 
osobie w spółtowarzysza swego Aleksandra Ki- 
1 ana tak ie  poddanego Pruskiego dokonane, ob­
winionego, podstępem w y p r o w a d z i w s z y  do boru 
wedle dopełnionej na tymże sekcji zadał mu sześć 
ran w różne części ciała i tym sposobem pozba­
wiwszy życia zrabował następnie z kilku rubli 
pieniędzy jakie miał przy sobie poczem zbiegł 
i obecnie z pobytu je s t niewiadomy, ścisłe śledziły 
a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu lub najbliższe­
mu pod silną i pewną strażą transportem  dosta­
wić zarządziły.

Rysopis Kindlera jes t następujący, ma la t 24, 
wzrostu wyższego jak  średni, tw arzy i nosa ścią- 
glych, włosów na głowie blond, ubrany w surdut 
granatowy do kolan, czapkę z sukna czarnego 
z  daszkiem i s p o d n i e  cejkowe szare.

Brześć dnia 23 Lutego (7 Marca) 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski.

O S T R Z E  Ż E  N  I A.

(^ . D . 1629) W nocy z dnia 13 na 14 Marca 
L b. w domu pod Nr. 2292 skradzione zostały 
gwałtownym sposobem różne kosztowności i inne 
rzeczy a między temi dowody Bankowe na zosta­
wione kosztowności jeden Nr. 13,257 na rs. 34, 
drugi Nr. 15952 na rs 76, niemniej następujące 
weksle na rs 70 kop 89, wystawiony przez m ał­
żonków Hocliglik W dniu 3 Grudnia 1861 r. na 
rs. 68 wystawiony przez W. Kolbe dnia 9 G ru­
dnia 1861 r. na rs. 49 kop. 5q? wystawiony 
przez bz* Szreiber dma 10 Grudnia 1861 r. na 
rs. 10® k°l>- wysławiony przez małż. Justm an 
w dniu 31 Grudnia 1861 r. na rs. 51 kop. 75, 
przez D. Jaglin  wystaw, w dniu 2 Lutego 1862 r. 
na rs. 147 kop. §5 przez J .  Szterinsehr i A b ra ­
hama Alteileib wystaw, miesiącu Lutym  r. b. na 
rs. 112 przez A . L . Pierman i A braham a Szrei­
ber wystawiony w dniu 10 Marca r. b. na rs . 33 
pi zez J .  Rapport, i Sz. Alterleib wystawiony 
w dniu 19 Stycznia r. b . O strzega sięlzatem, aże­
by nikt wyżej wymienionych dowodów Bankowych, 
ani weksli nie nabywał.

W arszawa dnia 27 M arca 1862 r.

Haskla E jbeschutz.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


